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przeciwko wciąganiu krajów północnych 
do paktu atlantyckiego 


KOPENHAGA.. PAP. 


Według doniesień prasy, w róż- 


nych miejscowościach Danii odbywają się wiece i zebrania, na 


których ludność uchwala rezolucje, 


przystąpieniu rządu duńskiego 

kiego, 

Rezolucja uchwalona przez robotni 
ków miasta Odens stwierdza, iż blok 
atlantycki zmierza do uczynienia z 
Danii, morskiej i lotniczej bazy Ame- 
rykanów. Pratownicy fabryki papieru 
„Larsen og Nilsen” stanowczo prote- 
stują przeciwko przystąpieniu Danii 
do jakichkolwiek bloków, które umo- 
żliwiłyby wykorzystanie jej w inte- 
resach imperialistów. Podobne rezolu 
cje uchwalono również na kilku wie- 
cach bezrobotnych w Kopenhadze. 

Jak donoszą z Kopenhagi w Danii 
przebywa obecnie grupa dziennikarzy 
amerykańskich "przybyłych na zapro- 
szenie rządu duńskiego w celu zazna 
jomienia się z skutecznością: plari 
Marshalla, 


protestujące przeciwko 
do paktu północno - atlantyc- 


W mieście Olborś goście amerykanń 
scy spotkali się z niezbyt miłym przy 
jęciem. Na ich spotkanie bowiem wy- 
ruszył pochód bezrobotnych z tran- 
geparentami, aa których widniały aapi 
sy: „Opowiedzcie Ameryce, że 150 
tys. osób pozostaje u nas bez pracy“, 
„Dania nie jest kclonią amerykań- 
ską”, «Pragniemy pokoju i niezależ- 
ności", 

Dziennik „Land o$ Folk" stwier- 
dza, że bezrobotnych, którzy zebrali 
się przed hotelem, gdzie zamieszkali 
dziennikarze amerykańcgy, rozpędziła 
policja. 

Dziennik „Land og Folk" ogłosił se 


rie listów wybitnych przedstawicieli ł 


nauki į sztuki, którzy także protestu- 


Zwiększyć aktyw kobiecy na wsi= 


ja przeciwko udziałowi Danii w pak- 
cie północno - atlantyckim i w kam- 
panii antyradzieckiej, inspirowanej 
przez amerykańskie koła reakcyjne. 
Na otwarciu debaty generalnej w 
sprawie polityki zagranicznej, duński 
min, spraw zagr. Gustav Rasmussen 
złożył oświadczenie na temat stanu 
rokowań, dotyczących t. zw. „sojuszu 
obronnego“ krajów «ekandynawskich 
i „paktu północno - atlantyckiego". 
O rokawaniach między trzema kra 
jami skandynawskimi miaister Ras- 
mussen powiedział, że „nie zostały 
one definitywnie zakończone", stwier 
dził jednak, że porozumienie w spra- 
wie paktu skandynawskiego jest już 
„prawie osiągnięte”. Według min. 
Rasmusseaa, Dania, Norwegia i Szwe- 
cja uznały zasadniczo, że najlepszą 
alternatywą jest „regionalny pakt o- 
bronny między trzema państwami”. 
Co się tyczy projektowanego „pak- 
tu GŁOGU - atlantyckieśo', to mini 
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Doniosłe postanowienie KG WKP (b) 


i Rady Ministrów Zw. Radzieckiego 


w sprawie przygotowań do akcji siewnej w. ZSRR 


MOSKWA, (PAP), 
moskiewska opublikowała postano- 
wienie Rady Ministrów ZSRR i Ko- 
mitetu Centralnego WKP (b) w spra 
wie przygotowania kołchozów, sta- 
cji maszynowo - traktorowych i ma 
jątków państwowych do siewu wio- 
sennego. Te niezwykle doniosłe po- 
stanowienie jest konkretnym i szcze- 
gółowo opracowanym planem ofen- 
sywy wiosennej rolnictwa socjalisty- 
cznego. 

Postanowienie stwierdza, iż głów. 


9 bm, prasa 


inym zadaniem rolnictwa radzieckie- 


go w roku bież, jest dalsze organi- 
zacyjno - gospodarcze wzmocnienie 
kołchozów i pomnożenie ich mająt- 
ku. społecznego oraz wszechstronne 
zwiększenie urodzajności i kultur 
zbożowych, powiększenie produkcji 
kultur technicznych, zwłaszcza ba- 
wełny, buraka cukrowego, lnu, Ko- 
nopi, a także dokonanie wielkich 
prac w dziedzinie stworzenia leś- 
nych pasów ochronnych ; zastosowa- 


nia trawo - polnego płodozmianu, 
è 


w sprawie rozbrojenia 


NOWY JORK, PAP. — Delegacja 
radziecka do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ złożyła nowe propozycje rozbro 
jeniowe. 

Propozycje te wzywają Radę, by 
poleciła opracować plan redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych o 1/3 w Wiel- 


ster podkreślił, że Dania, podownie| kiej Brytatit, Francji, Stanach Zjod: 
jak Norwegia, „zasięga informacji” w |toczońych, Związku Radzieckim i Ch: 
tej sprawie, zastanawiając się nad nach. Plan ten, w myśl propozycji ra- 
kwestią, czy „byłoby pożądane otrzy | dzieckich, winien być opracowany do 
manie zaproszenia do wzięcia udzia- | 1 czerwca br., a redukcja zbrojeń w 
łu w rokowaniach nad paitem atlan- | tej propozycji powinna nastąpić do 


Jakkolwiek w okresie pomiędzy dwoma światowymi wojnami ko- 
biety garnęły sie do wiedzy, czasem nawet uczeszczały na wyższe 
uczelnie były: lekarzami, prawnik ami, nauczycielkami, czy też urzed- 
niczkami, į choć pęd do nauki wió dł nieliczne kobiety wiejskie ze wsi 
do miasta, to jednak stare ustawo dawstwo traktowało je jako coś niż- 
szego, istotę niezdolną do samodzi elnego życia, pozbawiało je możno- 
Ści pozostania np. sędzią, dyrekte rem szpitala, kuratorem, nie mo- 
gły występować jako osoby praw ne i brać żywszego udziału w ży- 
ciu publicznym, 

Takie traktowanie kobicty w obliczu prawa odzwierciedlało się 
* również w życiu codziennym, Na terenie Podhala np. częstym zja- 
wiskiem bywało. że mąż jechał konno, podczas gdy żona szła za nim 
piechotą po Ścieżkach górskich. f 

Oczywiście wśród spðłeczeństwa polskiego znajdował się znaczny 
odłam postepowy, który rozumiżł bezsensowność dotychczasowych sto- 
sunków uznawał prawa kobiet i popierał ich dążenih emancypacyjre, | 

Pierwsze działaczki luddwe ludz Iły świadomość polityczną wśród 
kobiet wsi poprzez prasę, czytelni ctwo i oświatę rolniczą, Z galerii 
nazwisk wysuwają się takie posta cie jak: _Maria Siediecka, re dagując 
w roku 1899 „Przodownice* wespół z Marią Koncpnicką j Marią Wy- 
słouchową, Irena Kosmowska, Ja dwiga Dziubirska, Maria Dąbrow- 
ska, Maria Osetti, Helena Orszà- Radlińska, Julia Wołkowska i inne. 


Lecz osamotnione głosy buntow niczek 
wśród obowiazujacych praw i tra dycji. 

Sytuacja pod tym wzgledem jak zreszta we wszystkich dziedzinach 
życia Polski uległa zupełnej zmia nie, dopiero w czasie wojny į po 
wyzwoleniu, Gdy zaczęli toczyć pierwsze walki żołnierze B. Ch. 
i A, L, w ich szeregach znalazły się młode dziewczęta i kobiety z Łu- 
dowego Związku Kobiet, idąc ofiar nic w bój o wolność i sprawiedli- 
wość społeczną w swoim kraju. 


niewicie mogły zdziałać 


Karty dziejów walk wyzwoleńczych Polski pełne są nazwisk ko- 
biet bohaterek, Wyzwolenie przyni osło również równouprawnienie ko- 
bietom, nowe ustawodawstwo zag warantowało pełne prawa z meż- 
czyznami, Tamy zostały zerwane, Kobiety biorą udział w życiu po- 
litycznym i społecznym swej gro mady, gminy. miasta į całego kraju. 

Widomym dowodem jak rząd de mokracjj ludowej traktuje kobiety 
jest choćby fakt, że są ministrami. posłankam: do parlamentu. zajmu- 
ja wybitne j odpowiedzialne stane wiska. sa sędziami NWajwyższeco 
Sądu, dyrcktoramj fabryk, przewod niczącymi Woj, Rad Narodowych. 
starostami, urzędnikami stanu cy wilnego, sełtysami ; wójtami, 

Ten rosnący udział kobiet w współrządzeniu krajem, nie zmie- 
nia faktu, że praca polityczna naszego Stronnizhiwa wśród kobiet 
wiejskich jest ciągle za mała, Organizacje terenzwe ciągle jeszcze nie i 
doceniają wagi masowego wciągnięcia kobiet wiejskich to Stronni ! 
ctwa, *oważne zzdania polityczne jakie ok hon 
ludowym, nie powinny į nie mogą przystanie ZA- 
gadnienia aktywizacjį- działalności naszego Stronnictwa wśród kobiet 


; wiejskich, _ J. OPORKÓWNA 
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tyckim“. 

SZTOKHOLM. PAP. — Przemawia 
jąc w parlamencie na temat polityki 
rządu, szwedzki min. spraw zagr. 
Oesten Uaden poruszył eprawę do- 

(Dokończenie na str. 2) 


1 marca 1950 roku. 

Propozycja radziecka zawiera na- 
stępujący wniosek: „Rada Bezpieczeń 
stwa stwierdza, że ostatnio organizu 
ją się grupy państw, na których cze- 
le stoją koła agresywne niektórych 


iężka sytuacja żywnościowa w Szanghaju 
Chińska armia ludowa odnosi nadal sukcesy 


NOWY JORK, PAP. — Jak donosi 
z Szanghaju agencja Associated Press 
prezydent Chin kuomintanśgowskich 
Li-Tsung-Jen odroczył wysłanie mi- 
sji pokojowej z tego miasta do Peki- 
nu. 

Prasa chińska donosi, że armia lu- 
dowa zajęła jeszcze dwa miasta na 
północnym brzegu  Janś-Tse-Kian$ś: 
Haimen i; Czitung na drodze między 
Szanghajem a Nankinem. 

MOSKWA. PAP. Jak donosi 
agencja TASS w Szanghaju trwa nie- 
W czacie ostat- 


— 


ustanny wzrost cen 
nich dwóch tygodn:., wzrosły one kil- 
sakrotnie. co doprowadziło do dal- 
szego spadku rcalnej siły aabywczej. 

Prasa w Szanghaju podaje wiadom>ś 
ci o akcji robotników i urzędników, 


skierowanej przeciwko nieustannemu 
pośarszamiu się warunków życia. 


wielkich mocarstw, pragnących narzu 
cić swą politykę innym krajem 1 
stworzyć bazy lotnicze į morskie we 
wczystkich częściach świata". 


Dalej delegacja radziecka proponu- 
je, by Rada poleciła Komisji Energii 
Atomowej przedstawienie do dnia 1 
czerwca projekiu w 
sprawie zakazu broni atomowej i kon 
troli energii atomowej. W ramach Ra 
dy Bezpieczeństwa ma powstać orga» 
aizacja międzynarodowa do kontroli 
rozbrojenia i wykonania zakazu bro- 
ni atomowej. Wreszcie delegacja ra- 
dziecka proponuje, by 5 stałych człon 
ków Rady przedstawiło do dnia 31 
marca 1949 roku dane o wszelkich 
swych siłach zbrojnych i o broni ato 
mowej. 


Ut, konwensjy - 


Przeciwko rezolucji radzieckiej wy 
stąpili natychmiast delegat USA War 
ren Austin i delegat brytyjski Sir 
Alexander Cadogan, uciłując podwae 
żyć jej doniosłość. 

Sprawę rezolucji radzieckiej pozo* 
stawiono na razie w zawieszeniu į o- 
brady odłożono do czwartku, 


Walki w pobliżu Rangunu 


NOWY JORK (PAP). Agencja| poważne trudności z powodu braku 


Associated Press donosi, że klasztor 
buddyjski, stojący na wzgórzu w 
odległości 10 mil na północ od Ran 
gunu stał się w środę terenem za- 
ciebie) bitwy między powstańcami 
a burmańską armią rządową. Pow- 
stańcy bronili klasztoru przez czas 
dłuższy, odpierając działami prze- 
oiwczołgowymi ataki wojsk rządo- 
wych. W Ranguńie słychać było sal 
wy ciężkiej artylerii. 


Stolica Bunmy przeżywa obecnie 


Masowe procesy w Teheranie 


w związku: z zamachem na szacha 


MOSKWA. PAP. — Agencja Tass ı 
podaje informacje irańskiej prasy rzą 
dowej, która zapowiada rozpoczęcie 
w najbliższych dniach przed trybuna 
łem wojernym procesów przeciwko 
dziessąt. cm aresztowanych osób po 
zamachu na szacha. Władze państwo 
we rza... wa Dróbduą Zu 
wcze.ką cenę znależć związek peimię-- 
dzy tym zamachem, a działalnością | 


partii ludowej. | 


prad I iSd 


Dziennik „Atesz”, który ukazał się 
po kilku dniach przerwy wyklucza 
tego rodzaju możliwość, 


Inne dzienniki zamknięte przed kil-. 


u dniami nadal nie wychodzą. 


Brat szacha Al; Reza oświadczył 
w Teheran.e. że powody zamachu nie 
są jeszcze znane, jak również nie; 
wiadomo z jakich kół pochodzi zama- 
chowiec. j 


» i 


-i 
j 


wody, gdyż powstańcy zniszczyli 
wodociągi, znajdujące się w odle- 
głości 50 mil od miasta. 


Tajne noty 
stanów Zjednoczonych 


NOWY JORK, PAP. — Jak dono- 
si dziennik „Daily Mirror" Stany Zjed 
qoczone wystosowały do: Anglii i 
Francji poufne noty, w których wzy- 
wają rządy tych krajów do pogodzee 
nia się z faktem wstrzymania wywoe 
zu 175 przedsiębiorstw niemieckich, 
przeznaczonych na reparacje. 


Transjordania i izrael 


podejmują rokowania 


NOWY JORK (PAP). Przewod 
niczący Rady Bezpieczeństwa otrzy 
mał w dniu 8 bm. depeszę od roze 
jemcy ONZ w Palestynie dra Bun 
che, stwierdzającą, Że Transjorda- 
nia i "zrael przyjęły jego propozy 
cję i wyraziły zgodę na podjęcie 
rokowań w sprawie rozejmu. 


kowe propozycje ratzieckie |: 


s 


Na szerokim świecie 


Knowania imperialistów w Ameryce Łacińskiej 


W ciągu ostatnich miesięcy w A- 
meryce Środkowej i Południowej 
zaszło kilka przewrotów politycz- 
nych. 

W Peru wprowadzono dyktaturę 
faszystowską Odria, w Nikaragui 
władzę zagarnął minister wojny, 
Somos. Kamaryla wojskowa panuje 
w Wenezueli. Próba przewrotu w 
Guatemali zakończyła się fiaskiem, 
ale w Salwadorze zatriumfowała 
dyktatura wojskowa z generałem 
Aguirre na czele. W Costa-Rica to- 
czy się wojna domowa. Zgodnie z 
oświądzzeniem przywódcy partii po 
stępowej „Vanguardia Popular" | 
Valverde, źródłem tej wojny są 
„Sprawy nafty i zagadnienia Kana- 
łu Panamskiego". 


Departament Stanu USA powta:- hrzonych zwłaszcza przeciwko Ziwiąz 


rza Wciąż, Że nie ma nic wspólnego 
z tymi wypadkami. Jednakże fakty 
mówią same za siebie... „Obalił 
mnie Waszyngton“, — stwierdził by 
ły prezydent Wenezueli, Galegos. 
To samo mogą o sobie powiedzieć 
wszyscy prezydenci, obaleni w ostat 
nich czasach w krajach Ameryki Ła 
oińskiej. 

Imperialiści Stanów Żjednoczo- 
nych usiłują przekształcić te kraje 
w stałych dostawców surowców stra 
%egicznych, w które kraje te obfi- 
tują. Ekwador, Wenezuela, Kolum- 
bia Meksyk i Trinidad wydobywają 
np. ok. 50 milionów ton nopy nafto 
wej rocznie, przy ozym na Wenezue 
lę przypada 17 część Światowego 
wydobycia ropy naftowej. 

Faktycznymi panami ' tych tere- 
nów są największe monopole amery 
kańskie: „Standard Oil of New Je: 
sey“, „United Fruit Company", 
„Panamerican Airways“ i in, 77% 
kapitałów USA, zainwestowanych 
w pnzemysł naftowy za granicą, 
przypadą właśnie na te tereny. W 
rolnietwie Ameryki Łacińskiej inwe 
stycje kapitałowe USA wynoszą 
97 %. 

Jednakże nie tylko „business“ łą- 
czy Waszyngton z Ameryką Łaciń- 
ską. Imperialiści USA zakładają tu 
baży wojenne na drogach, prowadzą 
cych do kolonii, bazy mające olbrzy 
mie znaczenie dla polityki amery- 
kańskiej w Chinach, w Japonii i na 
Oceanie Spokojnym. 


rządy 


Ameryka Łacińska ma również 
dostarczyć USA niezliczonych dy- 
wizji, klasycznego „mięsa armatnie- 
go“ dla awantur politycznych Sta- 
nów Zjednoczonych. Obywatele A- 
meryki Łacińskiej mają odegrać ro 
lẹ Żołnierzy kolonialnych pod do- 
wództwem Amerykanów. 

Jednakże narody krajów Amery- 
ki Środkowej przeciwstawiają się 
podobnym planom. W dzienniku 
„La Voz de MexXico* znajdujemy |-n 
następujące oświadczenie: „Krajom 
naszym nie grozi agresja z zew- 
nątrz. Grożą nam tylko agresywne 


machu śtanu przedstawiciele reak- 
cyjnego żołdactwa, sługusi kapitalu 
amerykańskiego walczą z działacza 
mi postępowymi metodą krwawego 
ternoru. Tak np. podczas kądencji 
prezydenta Kuby, San Martina, za- 
mordowano w tym kraju przeszłe 
100 przywódców związkowych. 

Jednakże wbrew wszelkim wysił- | 
kom imperialistów, ich zauszmików, 
siły obozu demckratycznego pot eż 
nieją. 

Walka się jeszcze nie skończyła 
Walka ta coraz bardziej sę zao- 
strza. „Wiatr wolności, który poru 


akty, podejmowane przez Stany Z.je| sza tyle sztandarów — "powiedział 
dnoczone, które chcą wciągnąć A-| jeden z postępowych działaczy Ame 
merykę Łacińską do swych szaleń- | ryki Łacińskiej — powiewem swym 


porusza również sztandary narodów 


Ameryki Łacińskiej", 


Aches 


WASZYNGTON, PAP. — Sekretarz 
Stanu Acheson złożył na wapólnym 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów i Senatu 
oświadczenie w spraw.e planu Mar- 
shalla, Mówca z naciskiem podkreślił 
polityczny i wojskowy charakter pla- 
nu Marshalla. Zaznaczył on, że plan 


czych awantur agresywnych, wymie 
kowi Radzieckiemu — ostoi pokoju M. U. 
i demokracji, przeciwko państwom 
demokracji ludowej i miłującym 
wolność narodom świata... Naród 
nasz i nasza armia nie dopuszczą 
nigdy do CE by stały się mięsem 
armatnim“ 

Mając na względzie te nastroje 
szerokich mas ludowych, niektóre 
środkowo PE DOBRA 
które doszły do władzy w okresie 
wzrostu ruchu  _demckratycznego 
podózas drugiej wojny Światowej i 


szli: 


«a 


List otwarty gen. Markosa 


do narodu greckiego 


SOFIA, PAP. — Rozgłośnia „Wol- 
nej Grecji“ ogłosiła sprawozdanie z 
posiedzenia plenum Komitetu Central 
nego greckiej partii komunistycznej. 

Na posiedzeniu plenarnym wybra- 
no członków Komitetu Centralnego 
oraz Biura Politycznego. 

W -skład Biura Politycznego we- 
Nikos Zachariades, [anis loanni 
des, M tsos Partsalides, Vass:lis Bart. 
sotaa i Mitsos Vlandae. 

Równocześnie podano do wiadomo% 
ci że gen. Markos oraz Chriesa Ha- 
divacilious zostali z 'obo- 
wiązku pełnienia funkcji partyjnych 
z powcdu ciężkiej choroby 

SOFIA. PAP — Rozgłośn'a . Wol- 
nej Grecji” nadała następujący ko- 
munikat tymczasowego rządu demo- 
kratycznego: 

„W zw:ązku z dymisją gen. Marko- 
sa Vaphiadesa 


zwolnieni 


ze stanowiska pre- 


Da o pianie warshalla 


przediużenia działalności administra- 
cji marshaliowskiej, z uwagi na to, że 
plan Marshalia jest podstawą amery- 
kańskiej polityki zagranicznej į odpo- 
wiada interesom Sianów Zjednoczo- 
nych. 


miera rządu, spowodowaną ciężką 
chorobą, tymczasowy rząd demokra- 
tyczny polecił chwilowo pełnić obo- 
wiązki premiera wicepremierowi lani- 
sowj loannidesowi". 

Rozgłośnia „Wolnej Grecji" nada- 
la we wtorek list otwarty gen. Mare 
kosaędo narodu greckiego i armi: de 
mokratycznej. 


W liście swym gen. NZ stwier 
dza, że znaczne pogorszenie 6ię stanu 
zdrowia po chorobie zmusiło go do 
ustąpienia ze stanowiska  premieva 
tymczasowego rządu demokratyczne- 
go i dowódcy armii demokratycznej. 
Gen. Markos przypomina, że nie- 
zwłocznie po walkach o Grammos na 
mocy decyzji tymczasowego rządu 
demokratycznego powołana  zoetała 
do życia Najwyższa Rada Wojenna, 
która godnie kieruje ludowo = rewo= 
lucyjną wojną w Grecji. Gen. Markos 
informuje jednocześnie, że obowiąz- 
ki premiera rządu tymczasowego peł- 
nić będzie lanie Ioannidea dopóki tym 
czasowy rząd demokratyczny nie po- 
weźmie rade decyzji w tej spra 
wie, 

, Podaję się (8 dymisji — stwierdza 
gen. Markos — wierząc niezłomnie 
w nasze ostateczne zwycięstwo. Wro- 
$owie nasi zechcą wykorzystać moją 
rezygnację przeciwko nam, ale nasze 
zwycięstwa zmuszą ich do milczenia. 


tuż po niej, podjęły nieśmiałe kro- 
ki w celu ogramiczenia władzy me 
nopoli amerykańskich. Rząd Gale- 
gos'a nałożył na towarzystwa nafto 
we 50-procentowy podatek od do- 
chodu i podjął dyskusję nad spra- 
wą nacjonalizacji przemysłu nafto- 
wego. Rządy Kolumbii, Ekwadoru, 
Peru i Wenezueli zwołały wspólną 
konferencję, by „opracować zasady 
wyzwolenia gospodarczego*'. 

W prasie postępowej wskazywano 


Wówozas m. in. na przykład Argen | 


tyny, która zawarła umowy ERP, 
we z Polską i Bułgarią. 
Amerykańscy impenialiści Day 
trzyli się w tych wszystkich przeja- 
wach niezadowolenia, groźby dla 
swego panowania gospodanczego i 
politycznego w krajach Ameryki Ła 
cińskiej. Pnzeszli więc do planowej 
ofensywy przeciwko siłom demo- 
kratycznym tych krajów, aby je zde 


| zorganizować i zdławić. 


Po zagarnięciu władzy drogą za- 


Państwa skandynawskie na rozdrożu 


(Dokończenie ze str. 1) 
tychczasowych rokowań z Norwegią 
; Danią dotyczących zawarcia t. zw 
„sojuszu obronnego" trzech państw 
skandynawskich, lub też ich akcesu 
do lansowaneśo przez Waszyngton 
„paktu północno - atlantyckiego". 

Minister stwierdził, że dotychczaso 
we rozmowy w Karletadzie, Kopen- 
hadze i Oslo nie zdołały usunąć roz- 
bieżności zdań. Jak wynika z wywo- 
dów ministra, delegaci Szwecji nie 
uznali za możliwe zawarcia „Sojuszu 
'obronnego' na warunkach propono- 
wanych przez delegatów - Norwegii. 
| zwecja zgadzała cię na zawarcie 
palitu skandynawskiego, który przew! 
dywałby „automatyczną pomoc woj- 
skową na wypadek ataku na który- 
kolwiek z trzech krajów', — lecz 


Rronika polityczna 


9 bm odbyła się w Belwederze u- 
roczystość złożenia listów uwierzytel 
niających Prezydentowi RP przez po- 
ała nadzwyczajnego i min. pełnomoc- 
nego Szwecji p. Gósta Engzell. 

W uroczystości złożenia listów u- 
wierzytelniających uczestniczyli: mia. 
spraw zagr. Zygmunt, Modzelewski, 
sekr. gen. MSZ ambasador Stefan 
Wierbłoweki, dyr. protokółu dypl. 
Adam Gubrynowicz, szef kancelarii 
cywilnej Prezydenta RP min. Kazi- 
mierz Mijal, dyr, gabinetu Prezydenta 
RP Wanda Górska, 
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powiedział min, Unden — „Szwecja Í 


nie może zawierać układów na pod- 
stawie których jedna grupa mocaretw 
mogłaby uważać terytorium Szwecji 
za bazę innych mocarstw". 

Na zakończenie minister oznajmił, 
Że Szwecja nie chciałaby brać udzia- 
łu w obecnej „zimnej wojnie”, 


OSLO, PAP. — Deklaracja norwes 
kiego min. spraw zagr. Langeśo w 
sprawie rozmów o „pakt ekandynaw- 
eki” i na temat stosunku trzech kra- 
jów skandynawskich do projektowa- 
nego „paktu północno e atlantyckie- 
go“ oczekiwana jest po powrocie mi 
nistra z Ameryki, Ostateczne epre- 
cyzowanie stanowiska Norwegii ocze- 
kiwane jest z wielkim zainteresowa- 
niem, tak ze względu na fakt, że 
przedstawiciele tego kraju poszli naj- 
dalej po linii koncepcji amerykań- 
skich, jak i w związku z niedawnym 
demarche radzieckim w Oslo. 


Marshalla stworzy warunki, sprzyja- 
jące „zjednoczeniu“ krajów Europy 
zachodaiej. 

Dzięki planowi Marshalla — powie 
dział Acheson — mogła powstaś unia 
zachodnia, „europejega rada gospodar 
cza” oraz inne zrzeszenia krajów mar 
skhallowskich. Mówca dał do zrozu- 
mienia, że również inne projektowa- 
ne organizacje, które mają być utwo- 
rzodie pod egidą amerykańską, będą 
się opierały na planie Marehalla.„ 


Achesoń'apełówał”"Uo błtwtików koi zys w 1928/29 r.. 


misji, aby okazali poparcie projektom 


Holendrzy w dalszym ciągu 
prowadzą działania wojenne w Indonezji 


PARYŻ (PAP). Jak donoszą z 
Hagi według ostatnich wiadomo- 
ści z Dżakarty sytuacja w Indone- 
zji zaostrza się. Nie bacząc na za- 
pewniemia władz holenderskich, iż 
przerwały one działania wojenne — 
operacje bojowe wzmagają się z 
każdym dniem. Obie strony pono- 
szą ciężkie straty. Zgodnie z oświad 
czeniem agencji holenderskiej 
ANP, zaciekłe walki toczą się we 
wschodniej części Jawy w szczegól- 
ności w prowincji Kediri. Dziennik 
„De Vaarheid' stwierdza, że „woj- 
na kolonialna w Indonezji trwa. W 
ciągu sześciu tygodni w walkach 
zgineło prawie 300 żełnierzy holen 
derskich'. Wskazując, że w komu 
nikatach holenderskich nie wspomi 
ma się o stratach Indonezyjczyków, 
dziennik oświadcza: „Jest jednak 


23 tys. KU 


Ostatnio odbyło się posiedzenie 
wydziałów kobiecych KC PZPR i 
NKW ŚL z udziałem przedstawi- 
cieli Zarządu Gł. ZSCh oraz kie- 
rowniczek wydziałów kobiecych Byd 


| ner Zeitung” podaj 


biet w zarządach terenowych 


Związku Samopomocy Chłopskiej 


ostrzega przed kryzysem w USA 


WASZYNGTON, (PAP). Wice- , doszedł, badając niepokqjące zmia- 
przewodniczący Rady Gospodarczej ny w gospodarce amerykańskiej — 
prezydenta Trumana, Leon Keyser- | spadek cen, wzrost bezrobocia oraz 
ling, przemawiając na posiedzeniu | gwałtowną zniżkę notowań na gieł- 
jednej z komisji Kongresu, stwier- | dach towarowych, 
dził, że Stany Zjednoczone znajdu- Jeśli kryzys z roku 1928. — oświad 
ją się w obliczu kryzysu gospodar- czył Keyserling — spowodował stra- 
czego znacznie ostrzejszego, n ż kry- 

Do wn: iosków | swych Keysers ne około 800 “m liardów’ dolarów. 

Zdaniem Keyserlinga, przyczyny 
zbliżającego się w USA kryzysu są 
nastepujące: rozpiętość między do- 
chodamj rolnictwa i przemysłu, sta» 
ły : gwałtowny wzrost cen niektó- 
rych towarów ; usług. kurczenie sę 
zapotrzebowan.a na dobra konsum- 


rzeczą wiadomą, że wojska holen- | 
cyjne, nadmierne zysk: trustów oraz 


derskie barbarzyńsko rozprawiają 
się z ludnością indonezyjską. Ich 
metody niczym się nie różnią od 
metod hitlerowskich“. 


Drganizacja nesiaszystowska 


w amerykańskim sektorze Berlina“ 


BERLIN, PAP. — Dziennik „Berli- |nak, dodał Walter, 
iż 6 bm. w ame- |będzie nazywał się Otto Straseer. 
rykańskim E 


Berlina "W 
się zebranie 150 faszystów, którzy RADIO -TELEFON 
TELEGRAF 


właścicieli zmniejszanie produkcji 


surowców. 


założyli organizację „Nowy Związek“. 

Przywódca tej organizacji Kar! Wal 
ter oświadczył, iż celem jej będzie 
zastosowanie nauki Ghandi'ego i Bud 
dy w Niemczech. Możliwe jest jed- 


sławia, Francja i Nowa Zelandia zwięk 
szyły swe dotacje dla Międzynarodo= 
wego Funduszu Pomocy Dzieciom, 


Q Min. spraw zagr. Schuman od- 


cję z ambasadorem Szwecji, Norwe- 
gii i Danii w Paryżu. W czasie kon- 
ferencji poruszono m. in. eprawę u- 
działu państw skandynawskich w pak 
cie atlantyckim, 


© Jak donosi albańska agencja te- 
leśraficzna, w okresie od 21 do 31 


goszczy, Poznania i woj. warsza W- 
skiego. 

Po referatach i dyskusji podkre 
ślano poważne sukcesy na odcinku 
pracy wśród kobiet wiejskich. W 
wyniku ostatnich wyborów do 


że Budda nacz. 


Poważny wzrost hezrohocia 


w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK, PAP. Stanom 
Zjednoczonym znowu grozi masowe 
bezrobocie, 

' Jak wynika z oficjalnych danych, 
stan zatrudnienia ludności USA w 
dniu 8 stycznia br. był o 2 miliony 
niższy, niż w grudniu 1948 roku, i o 
4 miliony niższy, niż w połowie ro- 
ku 1948. 

Liczba 


niepełny tydzień wzrosła w porówna- 
niu s grudniem 1948 r. o 2 miliony. 
W rolnictwie zatrudnionych jest o 
600 tysięcy osób mniej, niż w ipud 
niu 1948 roku. 

W związku ze wzrostem że 
bezrobotnych, amerykańskie przedsię 
biorstwa przemysłowe, licząc eię z 
możliwością łatwego uzyskania zastęp 
ców, podjęły atak na poziom płac. 


robotników, A Grid 


ZSCh weszło w skład władz gro- 
madzkich 23 tys. kobiet. Koła go- 
spodyń przy Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej w okresie akcji wy- 
borczej podwoiły liczbę swoich 
członkiń. | 

Narada nakreśliła plan wspól- 
nych wyjazdów przedstawicielek 
wydziałów kobiecych KC PZPR 
i NKW SL w celu przeprowadze- 
nia posiedzeń wojewódzkich wydzia 
łów kobiecych dla omówienia przy 
gotowań do 8 marca oraz zotrgani- 
zowania udziału kobiet w akcji 


„H“, i 


stycznia br. samoloty greckie 10-krot 
nie pojawiały się nad terytorium Al- 
banii 

@ Jak podaje z Jerozolimy agen- 
cja Reutera, w nocy z wtorku na 
środę szalała nad miastem gwałtowna 


śnieżyca. Komunikacja w mieście jest. 


utrudniona. 


@ Światowa Federacja -Związków 
Zawodowych zwróc:ła się z apelem 
do ONZ o interwencję na rzecz grec 
kich przywódców związkowych Am- 
batielosa i Bekakosa, skazanych 
przez sąd faszystowski, ` | 

a r [53 


Doradca gospodarczy Trumana. 


tę 300 miliardów dolarów, to nowy. 
kryżys, który nam zagraża, pochlo- * 


podyktowane interesami niektórych 


© Polska, Czechosłowacja, Jugo- 


był we wtorek wieczorem konferen- | 


s 


4 


loniale". 


chłopów 


Tadeusz Rek 


List z Dziecinnego na Podlasiu 


Ze wsi od chłopów ze wszystkich stron kraju do „Dziennika Ludo 


wego* i „Zielonego Sztandaru“ 


przychodzi dużo listów, w których 


znajduje się wiele cennych spostrzeżeń i uwag. Nie trzeba uzasadniać, 
że wszystkie one starannie są dyskutowane i wykorzystywane bądź to 
w wypowiedziach prasowych, bądź też w pracach poszczególnych wy; 


działów naszego Stronnictwa. 


W listach swych piszą chłopi, 
jak żyją, w jakich warunkach i z 
jakimi nadziejami, co w ich okolicy 
jest dobrego, a co złego. Głęboka 
troska o to, co i jak robić, ażeby 
masie biedniejszej części chłopów 
dać możliwie szybką i skuteczną 
pomoc w wydźwignięciu się z niedo 
statku i resztek ciemnoty, przebija 


ze wszystkich listów, nadchodzą- 
cych spod Warszawy, Radomia, 
Kielc, Łodzi, Kalisza, Poznania, 


Bydgoszczy, Gdańska, Lublina, Sie 
dlec, Wrocławia, Opola, Szczecina, 
Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa. O- 


mawiając to, co jest, szukają auto". 


rzy sposobów i dróg, prowadzą- 
cych ku lepszej przyszłości. 
PISZE JÓZEF GAL 

Józef Gal, mieszkający we wsi 

Dziecinne, poczta Boćki, pow. 


Bielsk Podlaski, jest — jak to wyj 


Umowy kontraktacyjne zapewnią 


nika z jego listu — chłopem bied- 


nym, cienpiącym od dawna wielej| 
Czyli jest on typo- $ | $ . E 
korzysćeme warunki kodowii tiezodtyj 

mało- i średniorolnych chłopów go | | 
gospodarujących i użerających się| 
z biedą na niebogatej ziemi, skła- | 
|stawę trzody chlewnej. Umowy te, 


niedostatków. 
wym przedstawicielem podlaskich 


daj ącej się w znacznej części z pia- 
sków otoczonych mokradłami. 


„Postanowiłem napisać te pa-| 
rę słów — czytamy w liście ob. | 


Józefa Gala — co nas wszystkich 
chłopów boli“. 
Jest więc najpierw przypomnie 


ie, jak t ie talk dawno pod pa-l : : 
mie, jak to mie av poa pa-| chlewnej miały doraźny charakter 


nowaniem dziedziców — 

„za czasów pańszczyzny... chłop 
chodził w 
siermiędze utkanej przez żonę, 
takichże spodniach, i jadł takie 


same kartofle, jak świnia, omaszį 


czone utartym siemieniem lnia- 

nym, czy makiem, a świnia o- 

maszczone osypką...“. 

O tym, Że tak i jeszcze gorzej by- 
ło, powszechnie wiadomo. W ta- 
kich warunkach 
chłop, przez panów — w nędzy, 


poniewience i pod batem, oraz przez | 


księży — w ciemnocie, W pełnej re Í centa co najmniej 3 miesiące przed 


zygnacji, uległości i pokorze. Tak 
bywało niegdyś, za dziadów i pra- 
dziadów, za pańszczyzny. A jak po 
wodziło się masie biedniejszych 
niedawno, za mądów 


łapciach łykowych, w | 


trzymany byłj 


endecji i chjeno-piasta, i potem sa- 
nacji, czyli w czasach, które iuz ob. 
Gal sam przeżywał? 


„Od 1918 roku do 1939 roku 
w czym chłop chodził? Czy nie w 
tej samej siermiędze utkanej 
przez Żonę, i w łapciach jak nie 
skórzanych to lipowych? Czy nie 
ćpał tych samych kartofli? Za 
pańszczyzny był bity ptzez pań- 
skiego ekonoma, za czasów sana- 
cji przez granatowego policjanta, 
przez sekwestratora za podatki, 
przez komornika za dlugi banko- 
we i lichwiargkie...* 


NOWE CZASY, ALE CZY TEŻ 
NOWI LUDZIE? 


W Białostocczyźnie, we wsi Dzie 
cinne, ob. Józef Gal i jego sąsiedzi 


Opracowany już został wzór u- 
mowy kontraktacyjnej na tucz i do 


zgodnie z uchwałą Rady Ministrów, 
stanowić będą podstawę całej akcji 
zakontraktowania 1 miliona sztuk 
nierogacizny. Będzie to pierwsza, 


Í na szeroką skalę zakrojona akcia 


w tej dziedzinie, dotychczasowe bo 
wiem akcje kontraktowania trzody 


i ograniczony zasięg. 


W najbliższych dniach (na po- 


|czątku przyszłego tygodnia) wzory 


umów znajdą się już w terenie, 
gdzie są z niecierpliwością oczeki- 
Wane przez hodowców, zgłaszają- 
cych się już do władz gminnych w 
celu zawierania umów na kontrak: 
towanie trzody. 


Umowa określa, że trzodą chlew- 


ną kontraktową są sztuki, które 
przebywały w gospodarstwie produ 


terminem dostawy. W związku z 
tym pierwsze umowy kontraktacyj- 
ne przewidywać będą  na'wcześ- 
niejszą dostawę — na maj rb. Do- 
starczane sztuki powinny w chwili 


KŁOPOTY FRANCUSKIE NA WSCHODZIE 


dobie obecnej kłopoty kolonial- 

ne Francji rysują 6ię szczegó” 
nie ostro na tle ogólnie ciężkiego 
jej położenia į są przedmiotem nie- 
ustannych debat rządu paryskiego u- 
siłującego utrzymać swoje posiadło- 
ści zamorskie, 

Paryż orientuje się doskonale, że 
dotychczasowy system kolonialny jest 
już nie do utrzymania, przynajmniej 
w odniesieniu do pewnych krajów 
stojących na dość wysokim szczeblu 
rozwoju kulturalnego. 


la częściowego bodaj zadośćuczy- 
nienia tym aspiracjom ludzi kolonial- 


aych — stworzyła Francja nową for- 
mę. stosunku prawnego kolonii do 
macierzy, tzw. „Unię Francuską". na 


miejsce dotychczasowego „Empire C>- 
= 
która ma jednoczyć wezyst- 


kie kolonie. 
Pojęcie Unii Francuskiej pozwala 
określać prawne stanowisko i cha- 
rakter każdej kolonii e 
Szczególne warunki, jakie wytwo- 
czyły cię ostatnio w lIrciach przez 
oowótanie dominiów JIndostanu i Pa- 
Kistanu, postawiły w trudnej sytuacji 
drobne posiadłości francuskie rozsia- 
ae na obszarach Unii 


I tak bardzo niepewna jest sytua- 


cja Pondiehery i Karykale, a wręcz 


absurdalne Chaaderneśgaru, Make i 
Yanon, które stanowią mikroskopijne 
enklawy na olbrzymich przestrzeniach 
nowych dominiów. 

Sztuczne te twory dawnego stste- 
mu kolonialnego będącego kompromi- 
sem imperializmu angielskiego i fran- 
cuskieśo — nie mają w chwili obec- 
nej racji bytu — stanowią bowiem 
żywe cząstki organizmu Indii, które 
nie mogą istnieć jako obszary nie- 
zależne, będące we władaniu obcego 
mocarstwa, F 

Układ zawarty między Francją, a 
Indiami w czerwcu 1948 r. — prze- 
widywał, że kolonie francuskie wy- 


powiedzą w referendum ludowym o 


swoich losach. 

Nie minęło jednak pół roku od 
zawarcia tego układu, a już rząd la- 
dii- nosi eię z zamiarem wypowiedze- 
nia go. 

Na styczniowych obradach Naro- 
dowego” Kongresu Indyjskiego partii 
rządowej, minister epraw wewnętrz- 
nych Vallabha Pattel przeprowadził 
uchwałę domagającą się niezwłocznej 
aneksji wszystkich posiadłości cudzo* 
ziemskich w Indiach. Jakiekolwiek 


doskonale widzą nowe czasy, któ- 
re przyszły ij postęp, który ma ich 
wyprowadzić z nędzy i ciepinoty, 
craz stworzyć dla wszystkich” ludzi 
uczciwej pracy dobre warunki bytu 
i rozwoju. 


Ale też i to wiedzą chłopi z Dzie 
cinnego, że „chłopu przyjść z po- 
mocą czy ulgą w odbudowie gospo- 
darczej'* mogą i powinny czynni- 
ki rządowe. O ile dawniej od pań- 
skich rządów biedni chłopi niczego 
nie mogli się spodziewać i nie spo- 
dziewali się, o tyle dziś od swoje- 
go rządu robotniczo - chłopskiego 
takiej pomocy z całą ufnością ocze 
kują. Dlatego to zrozumiałe jest, 
że ostatnia wiadomość o wielkim 
wysiłku Państwa Ludowego, które 
przeznaczyło miliardy złotych na 
pomoc w dziedzinie hodowli dla 
mało- i średniorolnych chłopów, 
przyjęta została na wst, jako do- 
bra wiadomość. 

Pomimo Że siły wrogie ludowi 
pracującemu usiłują stacym swcim 


odbioru ważyć nie mniej niż 110 
kg. Sztuki odstawione do spółdziel 
ni w maju i w miesiącach póżniej- 
szych — uprawniać będą hodowcę 
do otrzymania 1000-złotowej pre- 
mii za terminowe dostarczenie. 


Za dostarczoną trzodę hodowca 
otrzymuje zapłatę wg urzędowych 
cen dla danego terenu i danej kia- 
sy trzody. Jednocześnie Zzastrzeżo- 
no w umowie, że cena płacona w 
dniu odbioru Żywca nie może być 
niższa od ceny obowiązującej w 
dniu kontraktowania. Ma to na ce- 
lu zapewnienie hodowcy, opłacalno 
Ści produkcji na dłuższą metę. 


Gospodarstwa na'słabsze finan- 
sowo będą mogły korzystać z prze- 
wiczianych w umowie zaliczek w 
Wysokości 6 tys. zł. Pobranie ząlicz 
ki zobowiązuje producenta do ubez 
pieczenia zakontraktowanych sztuk, 
przy czyim należność zą ubezpiecze- 
nie pobierana będzie dopiero przy 
dostawie trzody i wypłaceniu należ. 
ności hodowcy.  Ubezpieczeniem 
zajmuje się gminna spółdzielnia, za 
wierająca z rolnikiem umowę. 
Koszt ubezpieczenia wynosi: za pro 
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inne rozwiązanie tej kwestii ZY) 
sprzeczne z wolą narodu, 

W tym również kierunku wypo- 
wiedziało się Zgromadzenie Narodo- 
we Indii Francuskich, które zaapro- 
bowiało, ku wielkiemu zdziwieniu Pa- 
ryża, uchwałę Kongresu Indyjskiego 
i zażądało podjęcia niezwłocznych ro- 
kowań z rządem francuskim. 

Francja czyni więc rozpaczliwe wy- 
silki. aby uratować przynajmniej nie- 
które ważniejsze posiadłości. 

Minister Francji Zamorskiej, M. 
Corte-Floret stara się zająć kompro- 
misowe stanowisko, wysuwając suge- 
stie, że rząd jego gotów jest zrezy- 
ónować z Chandermagoru i Make, 
pod warunkiem utrzymania Pondiche- 
ry i Kagaru 

Ustępstwa* te nie zadowoliły jednak 
aspiracji Indii, co znalazło swój wy- 
raz w «wypowiedzi ministra spraw 
zagranicznych rządu New-Delhi, M. 
Menon. 

Według jego oświadczenia obszary 
Make, Yanaon i Chandemagor mu- 
szą być bezwzględnie włączone do 
wolaych Indii — natomiast Pondi- 
chery i Karikal mogą być uznane ra 
jednostki o charakterze autonomicz- 
nym w ramach państwa indyjskiego. 

W tych warunkach nie pozostaje 
Franoji nio innego jak zgodzić się na 


po wyższe pl any, 


| spółdzielnia ułatwi 


zwyczajem macić i judziś, biedniej 
si chłopi zaczynają dosirzegać rea! 
ne korzyści dła siebie z takiej po- 
mocy w formie poźyczew pańsiwo- 
wych na kupno i hodowle inwenta- 


rzą Żywego, szczególnie swiń í 
krów. 

Jednakże widząc stronv dobre, 
pożyteczne, korzystne, widzi też 


ob. Gal i rzeczy niedobra, a mia- 
nowicie: 

„..największą krzywde czynio- 
ną biednemu chłopu przez tego 
współobywatela, który siedzi w 
biurze, tak jak siedział pierw. 
gdy był dziedzicem,  fabrykan- 
tem czy dyrektorem, i śpiewa 
chłopu o demokracji, aż się mu 
jej odechce...“ 


Rzeczywiście, jeśli są gdzieś ta- 
kie wypadki, że dawny dziedzic,czy 
fabrykant głośno „śpiewa chłopu 

ogdgmobrac is, a., pocichu czyni 
Nar żeby demoxrację podgty 
zać i opaskudzać, to trzeba natych- 
miast przywołać takich panów do 


sięta od 12 kg po 860 zł, a za war- 
chlaka od 35 — 40 kg po 470 zi. 


przewiduje się, że 
producentowi 
w miarę możności nabycie prosiąt, 
pasz treściwych oraz przeprowadze 
nie szczepień zakontraktowanej trzo 
dy. Wszystkie ubezpieczone sztuki 
producent zobowiązany jest zaszcze 
pić przeciwko różycy świń. Za sztu 
Ki nieszczepione ubezpieczenie nie 
Gędzie wypłacone. 


W umowie 


Dla usprawnienia skupu i kon- 
traktowania gminne spółdzielnie, 
które”w liczbie ok. 1500 zgłosiły 
stę do tej akcji, otrzymają w naj- 
bliższym czasie równocześnie z wzo 
tami umów  kontraktacyjnych 
także szczegółowe instrukcje, formu 
larze wykazów o przebiegu akcji 


itd. 


Szczególną wagę dla hodowcy bę 
dą miały wydawane przez gminne 
spółdzielnie zaświadczenia, stano- 
wiące podstawę do zastosowania 
przez urzędy gminne ulg w Wymia- 
rze podatku gruntowego od gospo 
darstw, które odstawiły ustaloną 
normę trzody - chlewnej. 


Również niedobrze dzieje się w 
perle kolonii francuskich w Indochi- 
nach. n 

Dotychczasowy stan prawny w tej 
kolonii został określony ogólnie w 
układzie z 1948 r. Na mocy tego u- 
kładu została uznana republika Viet- 
Namu, jako państwo niezależne, w 
ramach Unii Francuskiej. 

Szczegóły tej umowy miały być 
uzgodnione później, Powołano rząd 
centralgy pod kierownictwem gene- 
rała Xuana, będącego na usługach 
Paryża, | 

Rzecz zrozumiała, że narody Kam- 
bodży, Annamu, Kochinachiny į Ton- 
kingu nie były zadowolone z chwiej- 
neśo i nieudolnego rządu, który nie 
realizował ich dążeń nacjonalistycz- 
nych 

Ta rozbieżność interesów — do- 
prowadziła do ożywienia ruchu wy- 
zwoleńczego, który zaczyna już wal- 
czyć o pełną miezależność dla całych 


Indochin. 


STATNIE wydanzenia w Chinach 

i obawa, Że idee demokratyczne 
owładające Azją — mogą opanować 
umysły narodów zamieszkujących [n- 
dochiny — zmusiły rząd francuski 
do przyśpieszenia negocjacji zmierza- 
jących do uregulowama wszystkich 
praw x Viet-Namem. 
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porządku, i to tak, ażeby każdemu 
z nich raz na zawsze odeszła chęć 
uprawiania kreciej, wrogiej i szko- 
dliwej działalności. 


BOLĄCZKI CHŁOPSKIE 
NA PODLASIU 


Dla biednego chłopa Życie nie 
jest jestcze proste ani łaiwe. 

Ob. Gal żali się, że: 

„Państwowa roszarnia lnu w 

Bielsku Podlaskim przyjmuje len 

tylko 4-ej i 5-ej kategorii, a 1-sza, 

2-ga i J-cia wcale u nich nie 
istnieje, chyba, Że ktos... dobrą 
watówkę przyniesie“, 

Jeśli tak jest, zainteresują się tą 
sprawą niewątpliwie  sdpowiednie 
urzędy i zaprowadzą porządek. A 
winni, gdyby istotnie byli, poniosą 
zasłużoną karę. 

- „Nie lepiej się robi — -zytamy 

dalej w liście — z przyjmowa- 

niem buraków, gdzie się potrąca 

25 kg z metra za zanieczyszczenie, 

Jak chłop przywiózł 10 metrów, 

liczy mu się tylko 71⁄2 czy 8 me- 

trów, 

Znów sprawa do zbadania i na- 
leżytego uregulowania. 

To, do wyżej powiedziano, to tyl 
ko wycinki z jednego chłopskiego 
listu. To tylko niektóre bolączki i 


krzywdy, które muszą być i będą. 


szybko i skutecznie usunięte ı na- 
prawione. Ale w listach tych, ma- 
iujących naeczywistość losu chło- 
pów mało- i średniorolnych, są też 
opisy rzeczy i zjawisk dobrych, pa 
Żytecznych, twórczych. Jest jeszcze 
ciężko, gnębi jeszoze nie jedna bie- 
da, ale już i na wsi widzą chłopi, 
że idzie ku lepszemu, że się szuka 
i pracuje, Że się dużo robi, że z każ 
dym miesiącem czy rokiem .sytua- 
cja się poprawia i będzie się popra- 
wiać. 


TAES p BEER 


Chobienica 
daje dobry przykład 


(sz) Wszyscy chłopi gromady Cho- 
bienica, pow, Wolsztyn, do 31 stycz- 
nia br. wpłacili w całości zaliczkę 
na podatek gruntowy, Gromada 
Chobienice jest pierwszą, która wył 
pełniła w określonym czasie swój 
obowiązek płatniczy, 

W nagrodę za sumienne i termino- 
we wpłacenie należności poszczegól- 
ne gromady otrzymają premie prze- 
znaczone na elektryfikację, radiofo- 
nizację i budowę dróg, 


` 


Sposób jednak, w jaki rząd fran- 
cuski chce załawić sprawę Indochin, 
zaskoczył opinię francuską, nawet 3e 
rientaćji prawicowej: oto ożyła kon- 
cepcja powołania na tron ex-cesarzą 
Annamu, Bao Dai, który już od r. 
1945 wycofał się z życia polityczne- 
go i wyjechał ze swego kraju, 

Reakcja francuska uważa, że auto- 
cytet Bao Dai będzie mógł najlepiej 
zabezpieczyć jej interesy i zjednoczyć 
narody Indochin, utrzymać je w po- 
słuchu dla władzy cesarskiej, która 
ma być trwałą barierą przed ruchem 
demokratycznym idącym a Nowych 
Chin. 

Prowadzone już są ożywione roz- 
mowy z ex-cesarzem przy udziale pre. 
miera Viet-Namu generała Xuana, 
ministra Francji Zamorskiej M, Co- 
ste-Floret i wysokiego komisarza dla 
Indochin, A. Piśnon. 

Beo Dai jest jednak ostrożny i po- 
m:mo -usiinych nalegań nie okazuje 
chęci powrotu na tron. 

Z wagi, jaką rząd francuski przy- 
wiązuje do konferencji z ex-cesarzem, 
należy przypuszczać, że uważa lon re- 
stytucję cesarza za najlepszy środek 
wyjścia z impasu indochińskiego. 


W. Foiwarskd 
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O pieśń i muzykę dla mas 


Pisaliśmy niedawno o Jankach-| do tego, typu 


Muzykantach. Zagadnien'u .temu 
poświęcimy jeszcze wile miejsca. 
Rozmowa z rektorem Wyżs-tj Szki 
ły Muzycznej (Konserwatorium) w 
Warszawie, prof. Stanista Jim Ka 
zuro, rOwnież zaczęła się od wymia 
ny wraZeń z tego pierwszego w Pol 
sce popisu samorodnyca wiejskich 
talentów. 

lalenty na wsi sa, 1 to duże 
— stwierdza kategorycza.e rektor 
Kazuro Szczęśliwa inic,atywa dyr. 
Średniej Szkoły Muzycznej pro. 
Ludwika Kurkiewicza wydaia tak 
piękne owoce, że noszę się z zamia 
rem nozejrzenia się ze swej strony 
za talentami wiejskimi w zakresie 
muzyki, za pośrednictwem organi- 
stów wiejskich, którzy prowadzą 
miejscowe chóry, oraz przy pomo- 
cy naszych dawnych konserwatoryj 
nych wychowanków, a dzis — wy 
kładowców i kierowników szkół 
muzycznych, nozsianych po całej 
Polscę. W Polsce Ludowej każdy 
talent msi być ujawniony i otoczo 
ny opieką przez państwo i społe- 
czeństwo! Tak się też niewątpliwie 
stanie. 


Niepokoi mnie natomiast inny 
objaw — mówi dalej z troską rek- 


por Kazuro. Z jakim repertuarem , 


stanęła młodzież wiejska przed ko 
misją kwalifikacyjną w Warsza- 
wie? Przeważały radiowe szlagiery, 
modne tanga i walczyki. Reemigrant 
z Francji zaśpiewał piosenkę fran- 
cuską, ktoś'inny — włoską nawet. 
Poza jakimś regionalnym kujawia- 
kiem — nie było pieśni ludowej. 
A przecież pieśń ludowa określa ob 
bicze duchowe nażodu! Naród nasz 

 zatrata swą folklorystyczną odręb- 
ność, dawne pieśni są wypierane 
przez modne szlagiery, nowych pieś 
ni masowych dotąd nie widać! Ktoś 
słusznie powiedział, że naród, któ- 
ry przestaje śpiewać — przestaje 
Żyć! 

— Mówi się o akcji rozpowszech 
niania pieśni, o pieśni masowej? — 
gapytujemy. í 

— Niestety, muzyka formalistycz 
na zabija próby w tym kierunku 
— odpowiada rektor Kazuro. W 
muzyce nie do pomyślenia jest, aby 
można było bez szkody operować 
wyłącznie dysonansami, bez ich 


rozwiązania. Niechęć społeczeństwa |. 


KRONIKA KULTURALNA 


TEATR AMATORSKI 


Przy Powiatowej Radzie Związ- 
ków Zawodowych w Dzierżoniowie 
powstał amatorski zespół teatralny, 


który zaimaugurował swoją działal-, 


ność wystawieniem sztuki B. Wina- 
wera pt. „Roztwór prof, Pytla'. Ze- 
*epół objeżdża cały powiat, przezna- 
czając dochód z przedstawień na ce- 
ie kuliuralno-oświatowe. W Dzierżo- 
niowie powstał również ostatnio zę- 
epół orkiestralny, złożony z 20 mu- 
zyków-amatorów, Obecnie orgni:o- 
wany jest zespół baletowy. 


WŁASNA SALA TEATRALNA 


W Dzierżoniowie przystąpiono de 
urządzenia odbudowanego Domu Kul- 
tury Metalowca. Nowa robotnicza 
placówka kulturalna, poza bogato 
wyposażoną biblioteką, posiadać bę- 
dzie własną salę teatralną. 


KRÓTKOMETRAŻÓWKI 


Przy Zarz, Okr. Zw. Zaw. Robętni- 
ków Rolnych w Szczecinie powstało 
Koło Filmowe, które będzie objeż- 
dżać wszystkie zespoły PNZ okręgu 
szczecińskiego i wyświetlać krótko- 
metrażówki z życia robotników rol- 
nych i ich pnacy. 
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produkcji, często 
przemycanej w naszych filharmo- 
niach — jest widoczna. Opracowy 


wanie naszych pieśni ludowych 
przy pomocy takich właśnie „nowe 
czesnych* środków muzycznych 
sprawia, Że pieśń ludowa, która ma 
własny klimat, traci zupełnie na 
istotnych walorach i pięknie. Wszy 
stko jest rozbijane przez nagroma- 
dzenie dysonansów. Muzyka taka 
jest dla narodu nie do przyjęcia! 
Nie przyjmuje jej też —- i dlatego 
śpiewa rozmaite „szlagiery“. A wy 
konawcy muzyki modernistycznej 
wiedzą dobrze co znaczą „„Koncer- 
ty karne", Karne dla nich i dla pu- 
bliczności. 

Infekcja ta idzie do nas z zagra- 
nicy — od tamtejszych koampozyto- 
rów tzw. „muzyki współczesnej“. 
Zatruwa nadal twórczość polską. 
Słuszne postulaty i wnioski, ogła- 
szane przez naprawdę postępowych 
i demokratycznych kompozytorów 
radzieckich — nie są faktyaznie bra 
ne pod uwagę przez naszych twór- 
ców, jakkołwiek jest to stanowisko 
jedynie słuszne i prowadzi do pow- 
stania zdrowej i pięknej muzyki. 

To co się dzisiaj u nas pisze i wy 
daje, np. przez państwowe wydaw- 
nictwo w Krakowie — nigdy do 
mas nie dojdzie. Pozostanie na skła 
dzie, jak leży teraz! 


JAN NAGRABIECKI 


Izbo wypełniona życiem sześcierga- rma: 
wyrostych na chudych piaskach dwóch morgów! ^: 
izbo cuchnąca, izbo ciemna, = ża 4 
tobie potrzeba śpiewu Szopena, 
historii potrzeba i- geośratfii, 
razowej prawdy o swojej paraiii, 
o duszpasterzu, o panu dziedzicu, 
razowej prawdy o- własnym życiu. 
Izbo zbawiona, izbo pełna słońca, 
izbo przyszłości, radości bez końca, 
tobie budować będziemy póemat, 
tobie na zawsze melodia Szopena, 


Lucjan Rudnicki — „STARE I NO 
WE“, nakł. Państwowego Instytutu 
Wydawniczego, Warszawa 1948, 

Nazwisko Lucjana Rudnickiego, 
do niedawna zupełnie nieznane było 
ośółowi czytelników polskich, Znali 
je jednak dobrze warszawscy działa- 
cze rewolucyjni, Autor pięknej książ 
ki „Stare į nowe" od wczesnej mło- 
dości związał się bowiem z polskim 
ruchem postępowym zmierzającym do 
socjalizmu, przez usunięcie krzywd 
i niesprawiedliwości społecznych. 

Biorąc do ręki „Stare i nowe“ — 
niejeden z nas znajdzie w tej książce 
własne przeżycia z niedawnych lat. 
Któż nie widział nędznych wiejskich 
domków, pochylonych ze starości cha 
tup, chorowitych, bladych i niedoży- 

ionych dzieci? 

Rudnicki pochodzi z okolic Piotrko 
wa, z rodziny czeladnika młynarskie- 
go — właściciela trzymorgoweśo go- 
spodarstwa. Od  najwcześniejszego 
dzieciństwa poznał niedostatek, cho- 
coby, głód i chłód, Zdolny i ambitny 
chłopiec, nie mógł jednak marzyć © 
dalszej nauce, Po ukończeniu cztero- 
oddziałowej szkoły, pracuje jako po- 
mocnik murarski, potem terminuje u 
stolarza. Od dzieciństwa jednak po- 
ciąga go praca w wielkim mieście. 
Udaje mu się uzyskać zajęcie w jed- 
aej z wielkich łabryk włókienniczych 


„STARE I NOWE« 


YT. BAJKOWSKI 


SE ZZ TAIZE ZOT WENN POWI A D ę 
i l z 
> CUERE TEREN 


Kierownicy chórów szukają no-% 

wego matenialu. Przeglądają wy-) 

dawmiotwa dzisiejsze, lecz z nich nieg. ; s 

korzystają — tego nikt nie zaśpie-ŷ PZ 

wa! Są to bowiem rzeczy, pisane € 

bez znajomości zasad wckalistyki. % 
— Jakie byłyby sposoby  wyj-i 

ścia z tego impasu? — zapytujemy 0 

rektora Kazurę. ji 
— Należy powołać kompetent- }% 

nych, doświadczonych wokalistów ò 

i ogłosić konkurs. W jury powin-€ 

ni zasiąść tacy znawcy śpiewu chó- $ 

ralnego, jak np. Lachman, Las >à 

Bukowiedki, Zawadzki, Chyła, Pur (5) 

win. Pozwoliłoby to wyjść poza ciast 

ny krąg muzyki R GEY, 

Należałoby też stworzyć tanie wy- 

dawnictwo, przeznaczone dla świetó 

lic i chórów w terenie, w którym 


ogłaszanoby piosenki, interesujące 
zarówno śpiewających, jak i słucha- 
jących. Aktualna jest również sprað 
wa piosenki Żołnierskiej — i wę 
è 
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sytuacja nie przedstawia się jak naj 
leży. 
To, ao nieraz narzucamy dzisiaj 

naszym zespołom chóralnym, jakoś . 

wyniki rozmaitych konkursów — BRZ nie pamięta nawet, jak to 

jest męczeniem nauczycieli przy a się między nimi zaczęło. Wie 

nauce, męczeniem uczestników chó? tylko, że coś ją ciągnie do tego mil- 

róg, męczeniem słuchaczy! — koń- € czącego — najpoważniejszego w ca- 

czy rozmowę rektor Kazuro, łej wsi chłopaka. Może właśnie ta 
Rozmowę pszeprowadził? jego przedwczesna powaga, to jego 
JERZY KURYLUK wieczne zamyślenie, 

Dotychczas nie mówili z sobą jesz- 

4cze o miłości, 

A dziś... 

Anna piecze chleb. Zanurzyła rę- 

ęce w dzieży į nadsłuchuje, 

0 I dziś, jak zwykle, słyszy Anna 

m, „Qznajome, ciężkie kroki. I, dziś, jak 

SH żwyście, siada lan przy piecu, czę- 

astuje ojca papierosem i patrzy na 
pracę Anny, 

Lecz Annie nie idzie jakoś robo- 
ta. Silne — zaprawione w pracy 
ręce drżą dziwnie i nie mogą ura- 
dzić ciastu. Oczy pełne niepokoju 
patrzą na Jana, jakby chciały wchło 
nąć w siebie jego wysoką postać, tę 
jego poważną, wiecznie zamyśloną 
twarz, 

Anna wie, że Jan pójdzie... 

Mówi jej to, drżenie zanurzonych 
w cieście rąk, niepokój myśli cisną- 
cych się do mózgu. 

Już kilka razy znikał Jan na parę 
dni ze wsi, lecz jeszcze nigdy nie 
czuła tak silnego niepokoju. 

Przeczucie? 

Anna wstrząsa głową, jakgdyby 

w Łodzi. Dalsze lata życia młodego è chciała odrzucić natrętną, ciągle 
Rtdnickieśgo — to działalność w le. $ wracającą myśl. Ale gdy Jan ,żegna 
wicowym odłamie PPS, w SDKP i L się i wychodzi, Anna odprowadza go 
t wreszcie w Komunistycznej Partii a PO. TaZ p.erwszy, | "" 
Polski, to praca propagandowa, dzien$ PO raz pierwszy czuje Anna siłę 
aikarska, oświatowa; to częste od-$Szerokich jego ram:on. 


ciadywanie aresztu w więzieniach ğa IE długie są jednak chwile ŻĘ 
carskich, wreszcie zesłanie w głąb Ro 4 pomnienia. Zagubiony na krót- 
sji, skąd Rudnicki wkrótce ucieka do ko niepokój odnajduje Annę w ra- 
kraju, aby stanąć do dalszej pracy mionach Jana, a dręcząca przeczu- 
konspiracyjnej, l ciem myśl wślizguje się między nich. 
W roku 1920 Rudnicki wydał „Qd-9 „Janku idziesz?" 
zodzenie" — pierwszą powieść z ży-0 „1de“. A 
cia robotników, pisaną przez robotni- P Anna chce coś jeszcze powiedzieć, 
ka, była ona tłumaczona na język jn stłoczonych słów ciśnie się na 
syjski i niemiecki, usta, lecz łzy ściskają gardło, 
„Stare i nowe” trudno nazwać po-0 Wyrywa się z objęć Jana, wpada 
wieścią. Jest to raczej pamiętnik lub © do izby j w, zapamiętaniu rozrywa 
gawęda, w której autor żywo, barw- palcami ciasto. ° | 
nie i ciekawie odtwarza prawdziwych Za oknem słychać oddalające się 
ludzi i rzeczywiste wydarzenia, da- 6 kroki... 
jąc obraz życia wsi polskiej i prole- £ A łzy Anny kapią, kapią w pelną 
tariatu miejskiego w latach narasta- adzieżę rozszarpanego na strzępy C:a- 
nia w nim świadomości klasowej. Jest 9 sta, | 
to ze wszech miar godny poznania* Anna siedzj przy oknie. Ciepłym, 
pamiętnik lat walki polskiej klasyf wstrząsanym od płaczu oddechem 
robotniczej © nową rzeczywistość, © à wychuchała w zamarzniętej szybie 
aowy ład społeczny. okrągły otwór, przez który zagląda 
Twórczy trud pisarza - robotnika ( do ciemnej uśpionej izby %b:ałość 
spotkał się z najwyższym uznaniem $ śniegu iskrzącego się mrozem jį świa- 
Polski Ludowej, Rudnicki otrzyma: à tłem księżyca, s 
bowiem niedawno pierwszą po woj. 9 Na dworze słychać ciężkie, odda- 
nie Państwową Nagrodę w dziedzinić (lające się kroki gromadki mężczyzn, 
literatury. (ki) Przed chwilą przeszli koło okna 


a 


...Anna patrzy z zazdrością w tarczę księżyca... 


"Anny i zniknęli między chałupami 


w kierunku lasu, | 
Anna czeka... Wie, że ukażą się 

jej jeszcze na odkrytej płaszczyźnie 

Śniegu pomiędzy wsią a lasem, 

Po chwili pierwsza, ciemna syle 
wetka wychodzi na płaszczyznę, za 
nią druga, trzecia,,, 

Anna liczy odruchowo, Jeden, 
drugi, trzeci, czwarty, piąty, szósty, 
dwunasty, Ciemny las 
wchłania ich w sieb:e pokrywając 
zielono-białą czapą śniegiem pokry- 
tych jodeł, 5 
 BAIJAJĄ wolno godziny, a Anna 

siedzi przy oknie, 

„Księżyc przyzwyczajony oglądać 
w swej codziennej wędrówce cichą. 
uśpioną wieś, schyla swą bladą 
twarz i z zaciekawieniem wpatruje 
się w podobnie bladą twarz Anny, 
a idąc za jej myślami — wędruje 
ponad śnieżną polaną, dalej ponad 
las, gdzie dwunastu mężczyzn cięż- 
kimi, zapadającymi się głęboko w 
śnieg krokami mąci zwykłą ciszę 
lasu, ə 

Mijają godziny... 

Wtem szybą wstrząsa daleka deto- 
nacja. Ciemne niebo rozjaśnia się. 
nad lasem dziwnym blaskiem, prze- 
chodząc w różową łunę pożaru, 

Anna z zazdrością patrzy w tarczę 


księżyca, chciałaby wraz z nią po- 


wędrować tam — ponad las, gdzie 
daleki pożar barwi niebo grozę bu- 
dzącą czerwienią — tam gdzie jest 
Jan. i 


I znów mijają godziny, 

Anna siedzi przy oknie, 

Zmęczoną głowę oparła m ędzy 
doniczkami kwiatów, zmęczenie ze- 
słało jej ukojenie — sen. 

Nagle budzi się, Nie zdaje sobie 
sprawy jak długo spała, Nerwowo 
chucha w zamarzniętą szybę, Cie- 
pły otwór wzrasta z każdą chwilą. 
już jest wystarczająco duży. Anna 
przywiera oczami do szyby, 

Przez białą, oświetloną pierwszy- 
mi promieniami słońca płaszczyznę 
brną ciemne sylwetki. 

NNA liczy. Jeden, drugi, trzeci, 
czwarty, piąty, szósty, s:'ódmy, 
ósmy, dziewiąty..... dziesiąty...., je- 


 denasty, 


Za chwilę znikają między chału- 
pami wsi. Jeszcze chwila, wreszcie 
słychać ciężkie kroki wolno idących 
mężczyzn, 

Anną nadsłuchuje..... Znajomych 
kroków nie ma między n.mi! 

‘Zrozpaczona, pozbawiona wsze:kiej 
myśli głowa opada między doniczkę 
kwiatów, 

W jzbie zamarło życie. 

Jedynie w dzieży rośnie chleb... 


Wzorowa wieś — Ludomy koło Oborni 


Nawet kobiety stanęły do. współzawodnictwa 


Na terenie gminy Oborniki-Północ znajduje się wzorowa wieś Ludo- 


my, licząca około 600 mieszkańców. 


Wieś ta znajduje się na szlaku 


Oborniki — Czarnków, w znacznym oddaleniu od kolei, na południe od 


Ryczywołu, 


L 


Słynęły one w początkach XIX 


w, ze wzorowej gospodarki, a dziś! dy mieszkaniec 


są przodującą gromadą w powiecie. 
Wieś ta jest zelektryfikowana, zra- 
diofonizowana, jest brukowana j ma 
dwie szkoły, gorzelnię, agencję pocz 
tową, spółdzielnię gromadzką, salę 
teatralną, kościół, a nawet i chodni- 
ki. Wójt gminy, Tomalik, jest dum- 
ny, że wśród 20 gromad podległych 
jego gminie, znajduje się wzorowa 
wieś — Ludomy, Sołtysem tej wsi 
jest ob, Rzepka, 


W gromadzie daje się zauważyć 
wyścig pracy, który obejmuje nie 
tylko gospodarzy i robotników rol- 
nych, ale także gospodynie wiejskie. 
Koło Gospodyń Wiejskich w Ludo- 
mach przeznaczyło w ubiegłym roku 
85,000 zł subwencji na hodowlę dro- 
biu, na zakładanie wzorowych kur- 
ników j chlewów, by móc dostar- 
czyć jak najwięcej jajek, masła i 
mleka do spółdzielni. Gospodynie 
prowadzą kursy, referaty i szkole- 
nia, 

Wieś posiada, jako jedna z pierw- 
szych, punkt zbiorowego słuchania 


UDOMY powstały w XII wieku. | radia, 


urządzony przez kierownika 
szkoły Jakubowskiego, a prawie każ 
ma zainstalowany 


głośnik radiowy.  Parcelanci lu- 
domscy, którzy z robotników rol- 
nych stali się właścicielami gospo- 


darstw, pomagają sobie wzajemnie. 
Zlikwidowali on: ugory, pracując wy 
datnie według  nakreślonych norm. 
Wyznaczyli oni sobie za cel podnie- 
sienie produkcji żyta, pszenicy i jęcz 
mienia. 

Sprzęt gospodarski mają w du- 
żej części zmechanizowany, W mi- 
nionym roku zbudowano w zwycię- 
skim wyścigu pracy drogę bitą į po- 
łożono 112 m chodnika. Prace te zo- 
stały. wykonane z pomocą Sszarwar- 
ku i junaków „SP“. 

według 3-letniego planu inwesty- 


cyjnego į robót szarwarkowych wy- 
kopano 846 m rowu oraz 28 m sześc. 
ziem! pod przyszły Dom Ludowy, ` 


Chłopi ludomscy sze pierwsi 
starają się wpłacić podatek grunto- 
wy i FOR. 


Z zadowoleniem również przyjęli 
oni kontraktację żyta. Czteróletn: 
dorobek wsi wskazuje dobitnie do ja- 
kich rezultatów może 
rozumna i zgodna współpraca gospo- 
darzy. 


zaginionych osób 


(g) Poszukujący osób zaginionych 
na skutek działań wojennych w 
okresie od 1.9.1939 r. do 9.5.1945 z, 
mogą zwracać się do Okręgów į Od 


Sekcja kobiet SL w Kościanie 


przy stole obrad 28 członkiń obecnych na zebraniu 


(sz) W czasie obrad Sekcji Kobiet 
SL w Kościanie postanowiono zakty- 
wizować działalność sekcji kobie- 
cych, pa tą 


Nie ma dogodnej komunikacji autobusowej 


w pow. szamotulskim 


W powiecie szamotulskim kursuje 
codziennie autobus pocztowy z Po- 
znania przez Duszniki, Sękowo i Oto 
rowo do Szamotuł. O wiele wygo- 
dniej byłoby, gdyby autobus ten jeź- 
dził przez Pniewy zamiast przez Sę- 
kowo. Pniewy są ożywionym mia- 
steczkiem, którego mieszkańcy znacz 
nie częściej i w większej liczbie bę- 
dą korzystać z autobusu, zwłaszcza, 
że połączenia kolejowe nie są tu bar 
dzo dogodne, 


Poza tym na trasie Szamotuły — 
Pniewy w miejscowości Buszewo 
istnieje Średnia Szkoła Rolnicza, 
personel nauczycielski j uczniowie 
z Pniew mieliby więc dogodny do- 
jazd do szkoły, Co więcej, mieliby 
"również dogodną komunikację z po- 
wiatowym miastem Szamotuły, 

Jest jeszcze jeden argument, prze 
mawiający za wyżej wymienioną 


= 


Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 
TEATRY 


TEATR WIELKI | — „Goplana”, 
19.00 

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Przemysław II", godz. 19.00. 
TEATR NOWY — NAGA , godz. 
19.00 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA = 
„Jadzia wdowa”, godz 20-00. 
TEATR AKTORA | LALKI 
„Dzieci pana majstra", godz. 19.00. 


godz. 


KINA 


APOLLO — „Express Moskwa — 
Ocean Spokojny”, godz. 16, '18, 20, 
w niedzielę godz. 14. 

BAŁTYK — „Rosanna z siedmiu księ- 
życów'. godz. 15.30, 18-00, 20.30, w 
niedzielę godz. 10.30. 13.00. 

MEZA = „Dwaj panowie F”, godz 
16, 18, 20. w niedz:elę godz. 14. 
RIALTO — „Przeczucie”. godz. 
18, 20. w niedzielę godz. 12. 
WARTA — „Noc grudniowa”, godz 
16, 18, 20, w niedzielę godz, 14. 
WARTA „Program aktualności 
ar 5", godz. 11, 12, 13, 14, w niedzie- 
lę kd 10 


EEEE EWY" OZ ÓÓZ O Ó DÓRKA 
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16, 


zmianą trasy. Jadąc przez Pniewy, 
miałby autobus cały czas dobrą szo- 
SĘ. 

Spodziewamy się, że czynniki mia- 
rodajne wezmą to pod uwagę. 


wypowiedziało się za zorganizowa- 
niem sekcji we wszystkieh groma- 
dach, w których są czynne Koła SL. 


Z ramienia Zarz, Woj, SL w obra- 
dach wziął udział prezes B. Andrzej- 
czak, który wygłosił referat pt. „Ko- 
bieta dawniej, a dziś“, omawiając 
również sprawy organizacyjne sekcji 
kobiet w powiecie, Prelegent przed- 
stawił też aktualne zagadnienia po- 
lityczno-gospodarcze w kraju į za 
granicą, 


Dzięki szybkiej orientacji zwrotniczego 


uniknięto katastrofy kolejowej 


(g) Na ruchliwą stację kolejową 
w Ostrowie Wlkp, wjeżdżał w ubie- 
głą sobotę od strony Tarnowskich 
Gór pociąg towarowy, załadowany 
węglem, Wjeżdżał z całym rozpę- 
dem, Maszynista Przybył bacznie 
obserwował znaki sygnalizacyjne. 
Nagle zauważył, że droga jest za- 
mknięta, a tor przelotowy zataraso- 
wany wagonami. 

Trzeba było hamować, Tymcza- 
sem hamulce odmówiły posłuszeń- 
stwa. Pociąg pędzi rozpędem dalej. 
Wszelkie wysiłki zatrzymania go 
„okazały się bezskuteczne, 

Co robić? 

Przeraźliwy gwizd lokomotywy 
przerywa nagle ciszę, To maszyni- 
sta Przybył, świadomy zbliżającej 


się katastrofy, rozpaczliwym gwi- 
zdem ostrzega ludzi stojących na to- 
rze przed niebezpieczeństwem, 

Wydaje się, że jest już za późno, 
że nic już nie zdoła powstrzymać 
rozpędzonego pociągu, A jednak... 
zwrotniczy Korczak zauważył ten 
wypadek, j nie tracąc zimnej krwi, 
błyskawicznem ruchem ręki zerwął 
plombę automatu i w ostatniej se- 
kundzie skierował pędzący pociąg na 
inny tor. 

Uratował w ten sposób życie kil- 
kunastu ludzi, a Skarb Państwa u- 
chronił przed wielomilionowymi 
stratami, Zwrotniczy Korczak zo- 
sta} podany za ten czyn do odzna- 
czenia, 


Będzie »Chłopska Gospoda« 


w powiatowym mieście — Obornikach 


(R) Apel, zamieszczony na łamach 
naszej gazety, O otwarcie gospody 
chłopskiej w powiatowym mieście 
nie został bez echa, Dowiadujemy 
się, że gospoda taka będzie otwarta 
na rynku, w dawnym lokalu Borow:. 
cza, przy którym znajduje się przy- 
stanek autobusowy. 


W mieście nie ma żadnych stołó- 
wek, wobec czego nowa gospoda bę- 


dzie wielkim udogodnieniem dla pra 
cowników, którzy nie mają możności 
stołowania się w domu, a ponadto 
zapewni ona światu pracy, licznym 
interesantom oraz podróżnym z te- 
renu powiatu tanie i smaczne po- 
żywienie, 

` Remont lokalu jest na ukończe- 
niu, a otwarcie jego nastąpi już 
wkrótce. 


L. Solski w Kaliszu 


Teatr Miejski w Kaliszu otrzymał onegdaj od Ludwika Solskiego 
pismo, w którym artysta oznaczył swój przyjazd do Kalisza na ko- 


niec marca br. 


Solski kończy swoje gościnne w ystępy w Bydgoszczy 20 marca, po 
czym bezpośrednio udaje się do Kalisza, by tam razem z zespołem 


Teatru Miejskiego zagrać 


„Grube Ryby“. 
A wiec nie tylko Warszawa, lecz 


; Kalisz bedzie mia) okazje zoba. 


czyć najsławniejszego z naszych obecnych aktorów, 


A A Z R CE ZA RE RÓ 


| Uroczyste zakończenie 


ursu żywieniowego w Pierzchnie 


(Fk) We wsi  parcelantów w 
Pierzchnie, pow. Środa, odbyła się 
niecodzienna uroczystość, a miano- 
wicie zakończenie dwóch kursów ży- 
wieniowych, które trwały dwa ty- 
godnie. 

Zostały one przeprowadzone przez 
instruktorkę gospodarstwa wiejskie- 
go W, Wdowczykową. Obejmowały 
zaś gotowanie, pieczenie oraz przy- 
rządzanie zapraw. 

Z wielką sumiennością j punk- 
tualnością uczęszczały codziennie żo 


doprowadz.ć ny i córki parcelantów na wykła- 


dy teoretyczne i praktyczne, Można 
było zauważyć i starsze mężatki, jak 


|Nowy sposób poszukiwania 


działów Polskiego Czerwonego Krzy 
ża po specjalne druk: w formie kart 
pocztowych (zł 15 za sztukę), 

Karty należycie wypełnione można 
przesyłać bezpośrednio pocztą do 
Biura Informacji i Poszukiwań PCK 
w Warszawie, lub pośredn:o przez 
odnośną placówkę PCK. 

Odpowiedzi Biura Informacji będą 
udzielane bezpośrednio zaintereso- 
wanym. Osoby, które zgłosiły już 
poszukiwanie w Biurze Inf, PCK, 
winny ponownie złożyć zapytanie na 
omawianych drukach, gdyż na listy 
dotychczas wysłane B, Inf, PCK od- 
powiadać nie będzie, 

Wspomniane Biuro nie przepro- 
wadza poszukiwań osób żyjących, 
zamieszkałych na terenie kraju. Ża- 
łatwiają to władze administracyjne, 
a odnośnie repatriantów — Państw. 
Urząd Repatriacyjny, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 36. 

Inowacja, która została wprowa- 
dzona z dniem 1 bm, usprawni nie- 
wątpliwie pracę Biura Informacji i 
Poszukiwań PCK, które na skutek 
napływu 2 —3 tysięcy listów dzien- 
nie nie było w możności udzielać od- 
powiedzi na cały szereg listów, albo 
udzielało je po dłuższym upływie 
czasu. Karta pocztowa winna być 
w zasadzie złożona w Okręgu lub 
Oddziale PCK celem sprawdzenia, 
czy odnośne rubryki zostały bez- 
błędnie wypełnione, 


np. ob. Dolatową, matkę siedmiorga ' 
dzieci, 

Na zakończenie kursu odbyła się 
skromna kawa z pieczywem, przy- 
gotowanym przez kursistki, 


POK uczcił rocznicę 
[4 ® « L > 
smierci LENINA 
(kd) Onegdaj odbyła się w udeko- 
rowanej świetlicy PCK Okręgu Wiel 
kopolsk ego w Poznaniu żałobna aka 
demia poświęcona pamięci wielkiego 
wodza proletar:.atu i genialnego re- 
wolucjonisty, Włodzimierza Lenina. 
Na akademię, w której wzięli 
udział wszyscy pracownicy PCK. zło 


żył się referat biograficzny oraz 
część artystyczna, 


Nie 6 
a 65 uczestników 
W 29 numerze Wlkp. Dziennika 


Ludowego w artykule p. t. „Pszcze- 
larze dokształcają sie“ — została 
mylnie podana |liczba uczestników 


kursu. W kursie brało bowiem udział 
65 słuchaczy, w tym 5 kobiet. — a 
nie, jak mylnie podano — 6 uczesin.- 
ków, w tym 5 kobiet. 
—o)0— 


Żegluga letnia 


na Warcie i Noteci 

(ch) Na rok bieżący przewiduje <: 
zwiększen:'e przewozów towarowych 
na Warcie i Noteci, „Mięczy inny- 
mi spodziewany jest znaczny :mport 
pirytów do Lubonia, co będzi: m:ało 
znaczenie w podniesieniu produkcji 
nawozów sztucznych, 

Przewożone będą również produk- 
tv rolne, jak cukier z Gosławic, 

Duże znaczenie będą posiadały 3 
dźwigi w porcie Poznania na Warcie 
o zdolnośc: przeładunkowej '15 ton 
na godzinę każdy, 

Niezależnie od tego Polskie Linie 
Żeglugowe planują na letnie miesią- 
ce ożywienie komunikacji osobowej 
na trasie Poznań — Puszczykowo : 
Marianowo — Radojewo. Urucho- 
mienie tej linii nastąpi w maju, 


Wad Warta 


(ch) W Popowie Woniejskim, ‘pow. 
Leszno, zdarzył się niedawno tragi- 
czay wypadek. Miejscowy sołtys, St. 
Talaga, popijając ze znajomymi chciał 
się popisać wypiciem większej ilości 
denatunatu. Talaga szarżując pił de- 
naturat nie kieliszkiem, a szklanką. 
Popis skończył się tragicznie, Zmarł 
on w drodze do domu, 


x k 
* 


(ch) Onegdaj odbyła się w Siera- 


kowie zabawa taneczna, zorganiZowa- 


na przez Ligę Kobiet, Dochód prze- 


znaczono na powiększenie szwalni Li- 
gi. 
er 

(ch) W Wągrowcu zaszło ostatnio 
szereg wypadków pogryzienia przez 
wściekłeśo psa, Polkąsani zostali: J. 
Pełczyńska, St. Wieland i Chlebow- 
ski. Pies mależał do firmy „.Spo- 
tem" w Wągrowcu i był trzymany na 
uwięzi, Zerwał się pod wpływem a- 
taku wścieklizny, Zastrzelił go wra- 
cający z polowania myśliwy, W. Mh- 
dzikowski, 


* xk 
* 


(ch) W zabudowaniach  Wiertliń- 
skiego w Olędrach Polskich, pow. 
krotoszyński, wybuchł onegdaj pożar. 


Silny wiatr miotał ze strzechy pło- 


aące głownie na zabudowania sącie- 
dnie, odległe zaledwie o 10 metrów 
od płonącego domu. Akcję ratunko- 
wą podjęła miejscowa straż pożar- 
na, która obroniła od ognia dalsze 
budynki. - 


* * 
* 


(Fr) Niedawno 


kurs kroju i szycia, 


został zakończony 
zorganizowany 


przez Pow. ZSCh, którego uczestnicz- 
ki rekrutowały się przeważnie z go- 
dzin parcelantów. 
AJ 

(Fr) Sąd Starościński w Oborni- 
kach ukarał w ub. tygodniu restau- 
ratora J, Szramę z Ryczywołu grzyw- 
ną w kwocie 5.000 zł za eprzedaż 
alkoholu nieletnim, Kara powyższa 
niechaj będzie przestrogą w rozpija* 
niu naszej młodzieży, 


Redakcja i Administracja: P 0- 
znań, ul. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09, Adm. 
93-94. 

CENNIK OGŁOSZEŃ: 

Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 


Taryfa za mm w tekście zo icsstem nckr. 


do 70 mm 75.— -50.— 50.— 
71 — 120mm 100.— 60—  60— 
121 — 200mm 120.— 80.— 100.— 


201 — 300mm 160.— 130.— 140.— 
ponad300mm 220.— 180.— '180.— 


Ogłoszenia „drobne* za wyraz 
zł 30.—. Poszukiwania pracy za 
wyraz zł 20.—. Za niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłacać na Konto P. K.O. 
Oddz. Poznań Nr V-5626 lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego Od- 
dział Poznań Nr 690 


WYDAWCA: Nasz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego, Odpowia= 
da za pismo Kolegium Kkedakcyjne, 
Drukarnia Spółdz Wyd  „Wy- 
dawnictwo Ludowe“ Warszawa, 
Skolimowska 50. 


Str 5 „WIELKOPOLS 


| 
ssące, które przy pomocy rur będzie | wyładowania 'statku powinna osiąz%| kulturalnym, artystycznym ji spo- ystkęfza! oddowiedni ootataozino LES WARSA „ea 
umożliwiało szybkie wyladowywanie ! gnaćsokoło 80 ton na godzinę, łecznym, 
} L Zakładowi Doskonalenia Rzemio- 
s sła w Szczecinie, współdziałającemu ca 
Rasza ĘTYCZANO qq [6 i popył ze Związkiem Zakładów. Doskonale- Wygrane loterii hIPD 
nia Rzemiosła w Warszawie oraz z = 
Ostatnio do Polsk.ch Zakładów“ kasza ta bowiem jest chętnie kupo: | Izbą Rzemieślniczą w Szczecinie, słu | 233496 253867 261728 267101 345366 248840 258614 264326 297878 352277 
Zbożowych napływa .dużo zapytań; wana jako smaczny dodatek do po- | żą następujące środki działania: 233552 254031 261800 267707 345371 248985 258618 264610 297884 352310 
z zagranicy, dotyczących kaszy gry-, traw. Polskie Zalłady Zbożowe w | — prace badawcze w odniesieniu | 233708 254064 261821 267727 345403 250055 258620 264634 297890 352377 
czanej, Okązuje "się, że rozsmako- | najbiiższym czasie uruchomią na te- | do rzemiosła : pracownie doświad- | 235036 254200 261826 267746 345554 250142 258636 264678 297895 352379 
wali się w niej Anglicy, Norwedzy | renje województwa wielką kaszarnię | czalne, | 235075 254880 261827 267795 345825 250526 258692 264798 297920 352498 
i Holendrzy. Warunki sprzedaży za! o dużych możliwościach  przetwór- — poradnictwo techniczne į eks- | 235107 255148 261870 267803 345987 250849 258698 264823 297962 352747 
granicą są dość korzystne, cena bo-| czych, co jeszcze bardziej ułatwi rol- | pertyzy, 235129 255232 261940 267809 346465 251112 258799 264851 298819 352748 
wiem w eksporcie wynosi 27 dola- | nikom sprzedaż gryki, — badanie czynników wpływają- | 235131 255392 261951 267883 346568 251121 258895 264866 298886 352752 
rów za 100 kg. | Trzeba zaznaczyć, że gryka nie | cych na stan į rozwój gospod, rze- | 235134 255504 261980 267927 346628 251137 259004 264878 298894 352850 
Fakt ten powinien zainteresować | wymaga dobrych gruntów, a udaje | miosła, 235437 255512 262002 268004 346761 251412 259019 264953 300123 352937 
rolników Pomorza Żachodniego. Gie | się nawet na bardzo ubogich, a co| — badanie metod naukowej orga- | 235589 255522 262050 268147 346971 251489 259034 264965 300263 353073 
"by tutęjsze bowiem — jak stwier- | szczególnie zasługuje na uwagę, do- | nizacji pracy Ww odniesieniu do war- | 235771 255535 262212 268206 347410 251632 259119 265043 300271 353152 
dzono — nadają się dobrze pod upra | skonale niszczy chwasty, Jest więc | Sztatów rzemieślniczych, 235924 255536 262242 268287 347457 251664 259144 265056 300383 353285 
wę gryki, Również duże są m5żij. | cennym sprzymierzeńcem roinika w. — Prowadzenie kursów krótko- i| 236381 255646 262268 268342 347539 251757 259176 265095 300386 353312 
wości zbytu na rynku wewnętrznym | walce z chwastami. długoterminowych dla rzemieślni- | 237222 255985 262326 268357 347571 251938 259319 265193 300475 353314 
ków, przysposobienia zawodowego, | 237844 256469 262347 268646 347621 252106 259338 265330 300499 353360 
z | í, przygotowujących do egzaminów cze | 237969 256549 262369 268889 347724 252134 259503 265323 300531 353363 
Pa { F y niska ladniczych i mistrzowskich, dosko- | 237996 256850 262375 268971 347766 252320 259688 265338 300552 353524 
WS alą OWE SGI [i nalenia zawodowego i kursów Spe- | 243246 256939. 262385 269184 347794 252347 259693 -265421 300554 353628 
ok | cjalnych, į| 243368 257035 262391 269322 348008 252354 259803 265444 300594 353708 
i domy turystyczne — poradnictwo zawodowe i Pra-j| 245614 257043 262421 269537 350474 252447 259850 266014 324778 353712 
. M. | . ; 3 cownie psychotechniczne, 245968 257134 262461 269567 350551 252473 259975 266203 326529 354077 
Każdy miesiąc przynosi ważne dla, Skrzyczne (Beskid Śląski) — kosz- | — zakładanie i prowadzenie szkól | 246494 257322 262509 260604 351025 252675 260210 266220 327031 354082 
turystów wiadomości o powstaniu no | tem 4 mil, zł odremontowano w 90% zawodowych, pracowni szkolenio- | 246530 257324 262522 269660 351079 252696 260401 266261 327100. 354257 
wych domów turystycznych w mia- schronisko, w którym może obecnie | wych į wzorcowni, 246572 257326 262641 269696 351128 252759 260412 266440 327192 354411 
stach | P ayy De w y gór- nocować 10 osób każdorazowo. — zakładanie i prowadzenie burs | 246654 257695 262706 269714 351207 252863 260837 266745 327296 354498 
skich, Podajemy Ea SB Gliwice — schronisko przy ul. | rzemieślniczych, świetlic, czytelni itp. | 246842 257728 263040 269744 351238 052867 260848 267009 327406 354513 
wyremontowanych i czynnych już | Światowida. Pokoje na 2 — 6 osób, | Obecnie Zakład Doskonalenia Rze | 247641 257905 263093 269759 351294 252894 260907 267012 327407 354565 
sghronisk: ` [łączne pomieszczenie na 60 osób. | miosła prowadzi 300 į 400-godzinne | 247649 257994 263118 269797 351344 253009 260989 267140 327447 354812 
Raciborz — dom turystyczny wraz | Opłaty 100 zł za nocleg. kursy przygotowujące do egzaminów | 247672 258111 263144 297515 351353 253193 261076 267279 327450 354937 
ze stołówką przy ulicy ks, Londzi- Zabrze — schronisko przy ul. |czeładniczych i mistrzowskich z | 247884 258120 263157 297546 351362 253211 261187 267505 328868 355014 
na 2. Pokoje 2 — 3 osobowe oraz | Cmentarnej 7 posiada 10 łóżek i 10 | dziedziny ślusarstwa samochodowe: | 248010 258252 263592 297552 351733 253439 261222 267514 334088 355339 
sale zbiorowe. Cena noclegu 240 zł | sienników z pościelą, go, metalowców, budownictwa, kurs | 248104 258256 263636 297597 352053 253617 261239 267529 334561 35366 
w pokoju. W bieżącym miesiącu będą urucho | kierowców pojazdów mechanicz- | 248194 258382 263712 297864 352116 253707 261335 267530 335416 355524 
j mione dwa nowe schroniska: na Hali | nych, kurs mieszany dla różnych rze | 248481 258469 263734 297865 352202 253763 261678 267539, 
Str. 6 „DZIENNIK LUDOWY* Nr 40' Ornak w Tatrach ; w Zwardoniu, ' miosł. 248526 258568 264164 297875 352216 r 


` darstwach 


ORGANIZACJA DORADZTWA ZYWIENIOWEGO 


W hodowli bydła największą 
rolę odgrywają gospodarstwa mało 
i średniorolne. W posiadaniu użyt- 
kowników tych gospodarstw znaj- 
duje się ok. 90 proc. ogólnego po- 
głowia bydła, w tym 70 proc. krów. 
Tak znaczna ilość krów w gospo- 
mało i Średniorolnych 
wskazuje na to, Że trzymane są one 
głównie dla produkcji mleka, któ- 
re daje największy dochód. 

Na podstawie przeprowadzonych 
obserwacji przez koła kontroli o- 
bór i poradni żywieniowych stwier 
dzono, że przeciętna wydajność mle 
ka od krowy rocznie wynosiła do- 
tychczas 1.500 litrówy. Wydajność 


— Starzy zaraniarze — 


chca wiedzieć o sobie 


Czytam gazety, nie widzę jed- 
nak, żeby wspominało się w nich 
o starych zaraniarzach.. 

W NASZYM POWIECIE RYPIŃ- 
SKIM à JEST NAS JUŻ TYLKO 
TRZECH, ALE NIC NIE WIEMY 
O INNYCH. Przecież chyba i gdzie 
indziej jeszcze żyją i pracują. 

Starzy zaraniarze — OJCOWIE 
WYCHOWANIA POLITYCZNEGO 
CHŁOPÓW — TWORZYLI KIE- 
DYS JEDNĄ WYKLĘTĄ PRZEZ 
KSIĘŻY RODZINĘ, a dziś nie wie- 
my, wielu nas jeszcze żyje. 

WALCZYLIŚMY DŁUGIE LATA 
O PRAWA DLA CHŁOPA I RO- 
BOTNIKA — O POLSKĘ DEMO- 
KRATYCZNĄ, a kiedy doczekaliś- 
my się swoich rzadów, powinniśmy 
także wzajemnie wiedzieć o sobie. 

NIE MOŻEMY BYĆ OSAMOT- 
NIENI, skcro jesteśmy zaliczani do 
grona weteranów ruchu ludowego. 
Trzeba nam się policzyć. 

ANTONI OSSOWSKI 


an A 


Dalszy remont 6 


Centrala Polskich Zakładów Zko- 
żowych w Warszawie przystąpiła do 
remontu południogvej części wielkie- 
go eiewatora szczec nskiego, Jak 
wiadomo część północna już jest u- 
ruchomiona j znajduje się w pełnym 
ruchu, GB. 


Ostatnio zmontowano urządzen:e 


Krctki Duże, pow. Rypin 


ewatora szczecińskiego 


tę w gospodarstwach mało- i éned- 
niorolnych można podnieść przy 
racjonalnym-żywieniu prawie o 50 
proc. I to jest głównym celem do- 
radztwya żywieniowego, organizowa 
nego na szenoką skalę. Doradztwo 
żywieniowe będzie się skupiało 
przy mleczamniach spółdzielczych, 
których sieć w br. znacznie się noz- 
szerzy. 

Ministerstwo Rolnictwa i RR. w 
porozumieniu z Centnalą Spółdziel 
ni Mleczarsko - Jajczarskich usta- 
liło, że w roku bieżącym zostanie 
zonganizowane 300 poradni Żywie- 
niowych, cozmieszczonych na tere- 
nie całego kraju, przeciętnie po 22 
poradnie w każdym wojewódz- 
twie. Poradnie te będą organizowa- 
ne stopniowo, ze wzgledu na brak 
odpowiednio wyszkolonego perso- 
nelu instruktorskiego. 187 poradni 
zorganizowanych będzie z dotacji 
Min. Roln. i RR, a pozostałe 113 
z funduszów własnych Centrali Spół 
dzielni Mleczarsko - Jajozarskich. 

Organizacją doradztwa żywienio 
wego zajmie się Centrala Spółdziel- 
ni Mleczarsko - Jajczarskich. W 
każdej poradni będzie się znajdo- 
wał instruktor doradztwa Żywienio 
wego, podlegający bezpośrednio 
zanządowi mleczarni. Na wyższym 
szczeblu pracą poradni w okręgu 
będzie kierował instruktor okręgo- 
wy, który z kolei podlegać będzie 
inspektorowi okręgu i centrali. Nad 
zór fachowy nad poradnią pozosta 
nie w zasięgu ministerstwa przez 
aparat wojewódzkich urzędów i dzia 
łów snolniotwa i r. r. 

Zasięg działania instruktora po- 
radni obejmie 10 — 15 gromad do- 
starczających mleko, z tym, że in- 
struktor musi być przynajmniej co 
miesiąc w jednej gromadzie. í 

Do prac instruktora będzie nale- 
Żało oglądanie gospodarstw chłop- 
skich, szczególnie mało- i średnio- 


zboża ze statków do elewatora. Do- 
tychczas zboże dostawało się do 
elewatora tylko z wagonów kolejo- 
wych, zsypywane łopatani. Ponie- 
waż w niedługim czasie zaczną rów- 
nież nadchodzić statki z pszenicą, 
elewator musi być przygotowany na 
szybkie wyładowanie ich. Szybkość 


pielęgnacji inwentarza. 


volnych, w zakresie produkcji pasz 
racjonalnego Żywienia, wychowu i 
Poza tym 
instruktor doradztwa żywieniowego 
będzie brał czynny udział w życiu 
społecznym wsi, wygłaszając odczy 
ty i pogadanki na tematy racjonal- 
nego gospod&® wania na wsi. 
Do dalszych zadań instruktora bę 


"4 dzie zależało unządzanie pokazów 


Żywienia, pokazów dojenia, kon- 
kursów wychowu cieląt, urządzanie 
pastwisk i wypasów oraz organizo- 
Wania uprawy łąk. Wszystkie te 
akcje objęte zostana współzawod- 
niatwem pracy. 

W ramach współpracy z Przyspo 
sobieniem  Rolniczo - Wojskowym 
poradnie Żywieniowe wezmą udział 
w organizowaniu zespołów współ- 
zawodniczących w chowie cieląt. 
Zespoły te otrzymają pomoc finan- 
sową w Wysokości 50 proc. ceny 
kupna cielęcia. 

W ramach prac poradni żywie- 
niowych zorganizuje się po 3 letnie 
i 3 zimowe (w każdej poradni) po 
kazowe Żywienia, obejmujące ok. 
9.000 krów. Poradnie żywieniowe 
zakładane będa przede wszystkim 
na ziemiach biedniejszych, tam, 
gdzie rozdrobnienie gospodarstw 
jest duże, a więc w woj. białostoc- 
kim, gdańskim, kieleckim. olsztyń- 
skim, krakowskim, rzeszowskim i 
szczecińskim. 


4 
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Z KONFERENCJI SL I PSL 

W Śremie — woj. poznańskie — 
odbyła się konferencja aktywu SL 
i PSL. Uczestnicy jej uchwalili re- 
zolucję: 

Aktywiści SL į PSL powiatu śrem 
skiego, stwierdzajac, że rozbicie ru- 
chu ludowego spowodowane ialszy- 
wą polityką Mikołajczyka i ideolo- 
gicznie spokrewnioną z nim kliką, 
pozostająca na usługach imperiali- 
stów anglosaskich, było Sprzeczne z 
interesem mas biedoty wiejskiej 
i wpływało hamujaco na uspołecz- 
nienie życia wsi, a tym samym opóź- 
niło proces socjalizacji ustroju — 
zwracają się do władz naczelnych 
SL i PSL z prośbą o przyśpieszenie 
organicznego zjednoczenia obu Stron 
nictw, 1 

Połaczyne aktywy SL i PSL do 
czasu fermalnego zjednoczenia, zo- 
bowiązują sie do jak najściślejszej 
współpracy dla dobra mas pracują- 
cych ; przyszłego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, opartej na 
następujących założeniach: 

1) Uznanie przodującej roli PZPR 
jako przewodniczki mas pracujących 
Polski na drodze do pełnej sprawie- 
dliwości społecznej, 

%9 zadaniem każdego ludowca jest 
realizacja sojuszu chłopsko - robot- 
niczego, przez walke klasową, a co 
za tym idzie przez pełne uspołecz- 
nienie życia wsi, 


Połączone aktywy SL i PSL oś- | 


szkoli kadry rzemieślników 


Z inicjatywy wybitnych działaczy 
rzemieślniczych powstał w Szczeci- 
nie we wrześniu 1945 r. Zakład Do- 


skonalenia Rzemiosła (dawniej: Nau | 


kowy Instytut Rzemieślniczv), Sie- 
dzibą Zakładu jest gmach przy pla- 
cu Kilińskiego 3, który został przez 
Zakład częściowo odremontowany i 
oddany do użytku na cele szkole- 
niowe rzemiosła, Okręgiem działa- 
nia Zakładu jest teren województwa 
szczecińskiego. 

Celem Zakładu jest prowadzenie 
badań nad rozwojem rzemiosła, pra- 
ca nad podniesieniem rzemiosła pod 
względem technicznym, gospodar- 
czym, organizacyjnym, oświatowym, 


się kurs 
włókienniczo-odzieżowy. Kursy obej 
mują praktykę i wykłady teoretycz- 
ne od godz. 16.30 do 19.30, 


7 lutego br. rozpoczął 


W przyszłości będą organizowane 
kursy z różnych dziedzin rzemiosła, 
m. in. są przewidziane kursy instruk 
torów budownictwa wiejskiego i trak 
torzystów, 


regionalnych 
przewiduje się kursy szkutnictwa 
(budowa kutrów rybackich, łodzi i 
kajaków), żaglownictwa, sieciarstwa, 
budowy dźwigów portowych, urzą- 
dzeń portowych itp. 


Z kursów czysto 


Zamiejscowj słuchacze mogą 'ko- 


NIG 
RON. 


TWA 
WEGO 


wiadczaja, że stojąc twardo na grun 
cie powyższych założeń, zdołają w 
krótkim czasie dopędzić klasę robot- 
niczą w jej marszu i ramię przy ra- 
mieniu budować Polskę Socjalistycz- 
ną, 

Uczestnicy konferencji 

SL i PSL w Śremie 

Dążenie do jak najszybszego po- 
łączenia Stronnictw wyraża się w 
nadsyłanych przez uczestników kon- 
ferencyj rezolucjach ze wszystkich 
województw, powiatów, gmin i gro- 
mad, Oto jedna z wielu: 

Zarząd Kola Gromadzkiego SL w 
Dzietrzychowicach zawiadamia, że 
na odbytym plenarnym  zebrabiu 
członków koła uchwalono ku uczcze- 
niu przyszłego Kongresu Zjednucze- 
nia Stronnictw SL z PSL rezolucję: 

1) członkowie witają z radością 
przyszły Kongres, który na zawsze 
zespoli dotychczasowe rozbicie ruchu 
ludowego, l 

2) Postanawiają zlikwidować ugo- 
ry na terenie własnej gromady, 

3) Zobowiązują się podnieść pro- 
dukcję rolną, i 

4) Postanawiają rozwinąć i spopu- 
laryzować czytelnictwo książek i pra 
sy ludowej. 

5) Dołożyć 


wszelkich starań do 


zrealizowania 6-letniego planu gospo / 


darczego odbudowy Polski, 
Za Zarząd Koła — prezes 
Brunon Ruszkiewicz 


Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Szczecinie 


ternatu, a wszyscy mogą korzystać 
ze stołówki, 

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Szczecinie prowadzi również 2-letnią 
Średnią Szkołę Rzemiosł Budowla- 
nych z Funduszów Ministerstwa Od 
budowy, która liczy 196 słuchaczy, 
Nauka jak również wyżywienie i po- 
mieszczenie w internacie są bezpłat- 
ne, Szkoła ta daje możność dokład- 
nego wyuczenia się takich rzem:osł 
jak: murarstwo, ciesielstwo, malar- 
stwo, dekarstwo, instalatorstwo i in- 
nych zawodów budowlanych. 

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
posiada Delegatury w następujących 
miejscowościach województwa szcze- 
cińskiego: Stargard, Koszalin, Szcze- 
cinek, Białogard, Kołobrzeg, Myśli- 


+ 


' menty przemawiające przeciwko po! 


PORADY 


„Franek“ pow. Mława. Zapytu- 


* jecie, czy na Żomę nieślubną i dziec 


ko przysługują zasiłki rodzinne. 
Na Żonę nieślubną zasiłek rodzin- 
my nie przysługuje, natomiast przy 
sługuje na dziecko, jeżeli zostało 
uznane i nosi nazwisko ojca. 

Ob. Iwanowski Janusz, Chocze- 
wo. Zapytujecie, gdzie działają ko 
misje weryfikacyjno - egzaminacy j- 
ne dla kandydatów ubiegających 
się o stopień inżynierów leśników: 
W najbliższych dniach będą po- 
wołane komisje weryfikacyjno - eg- 
zaminacyjne przy Umiwersytetach w 
Warszawie i Krakowie, do któnych 
należy wmosić podanie o dopuszcze 
nie do egzaminu. Być może, że i 
przy Uniwersytecie w Poznaniu zo 
stanie powołana komisja weryf.- 
egzam. Jak podawaliśmy, do poda 
na należy dołączyć: a) Świadectwo 
ukończenia szkoły, odbycia prakty 
ki, oraz sprawozdania z odbytej 
praktyki, b) dowód posiadania oby 


, watelstwa polskiego, c)  świadec- 


two urodzenia, d) życiorys własno 
ręcznie napisany, e) Świadectwo nie 
karalności, f) świadectwa aktual- 
nego faktycznego zatrudnienia lub 
wykonywania zawodu, g) dwie fo- 
tografie z własnoręcznym podpi- 
sem, h) dowód uiszczenia połowy 
opłaty egzaminacyjnej. 

Aby być dopuszczonym do egza 
minu w tenminie czerwcowym — 
podanie £ dopuszozenie należy 
wnieść przed dniem 1 kwietnia 
1949 roku. Należy pamiętać, Że ko 
misja przeprowadza wstępne bada- 
nia złożonych dokumentów i ma 
prawo zwolnić kamdydata od egza- 
minu w wypadku przedłożenia do- 
wodów wystarczających dla nada- 
nia kandydatowi stopnia inżyniera 
bez egzaminu. Z tego względu na- 
leży w Życiorysie bardzo starannie 
i obszennie opisać gdzie, jak długo, 
w jakim „charakverze wykonywało 
się pracę zawodową dotychczas. 

Ob. Rasmus Wojciech — Wroc- 
ławki poczt. To ao piszemy wyżej 
odnosi się również do osób svara- 
jących się o stopień inżynierów-rol 
ników. 

Ob. Narcyz Czarnecki, Nidzica. 
Jeżeli korzystniejszym jest dla 
Was pobieranie renty miesięcznej 
niż odebranie jednorazowej odpra- 
wy wnieście odwołanie do Sądu 
Okręgowego Ubezpieczeń Społecz 
nych. Przed napisaniem skargi na- 
leży dokładnie przeczytać decyzję 
Zakładu. W każdej decyzji Z/akła 
du Ubezpieczeń Społecznych po- 
winno być podane szczegółowe u- 
zasadnienie wyjaśniające. W skar- 
dze należy podać wszelkie argu- 


wyższemu uzasadnieniu i wyjaśnić 

dlaczego decyzję uważa się za 

krzywdzącą. 

„Zbigniew Czech.* Odznakę za 
| 


Wolność i Zwycięstwo nadaje Pre 
zes Rady Ministrów. Jeżəli jesteś- 
cie członkiem Związku  Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepedle- 
głość i Demokrację — wniosek c 
odznaczenie może wyjść od władz 


związkowych. 


W. Wisła. Obrót tytoniem kraja 
nym z liści tytoniowych karany jest 


stosownie do przepisów prawa kar 


nego skarbowego. Art. 64 $ 1 te- 
go prawa przewiduje karę grzywny 
w wysokości od 1.000 do 3.000 zł 
od każdego kilograma tytoniu, któ 
ry sprawca umyślnie i bezprawnie 
nabył, przechowuje, transportuje. 
W sądzie powinniście zeznać cko- 


* biczności tak jak nam je podajecie, 


bez Żadnych wykrętów. Kara naj- 
pawniej nie będzie wielka. 

Ob. Wład. Ożarowski. Zapytuje 
cie, jak dojść do posiadania spad- 
ku po matce, który został we wła- 
daniu pozostałego rodzeństwa. Na 
leży przede wszystkim metrykę 
śmierci matki złożyć w hipotece | 
dla wszczęcia postępowania spadko ; 
wego. Po wyjściu właściwych ogło. 
szeń i opłaceniu podatku spadko-| 
wego należy metryki urodzenia 


, gać 


PRAWNE 


własną i rodzeństwa złożyć w hi- 
potece. Wówczas nastąpi zamknię- 
cie postępowania spadkowego 1 
przepisanie tytułu własności mająt 
ku na wszystkie dzieci w częściach 
równych 1 niepodzielnie. Aby wvjść 
z niepodzielności należy złożyć po 
danie o działy i jeżeli ugoda co go 
sposobu podziału mie nastąpi mię- 
dzy Wami i rodzeństwem — o spo 


sobie podziału zdecyduje sąd. Od] 
dnia śmierci matki rodzeństwo, któ | prawo opiekuńcze, 
re użytkuje ziemię powinno rozli-| jest zapewn.enie 


czyć się z Wami z uzyskanvch po- 
żytków. 
„Jastrzębiec“. 


wany podaikiem gruntowym. Je- 
żeli właściciel hipoteczny płaci po 
datek gruntowy — dożywotn:ka mo 
że obciążyć tylko podatek docho- 
dowy od sum pobieranych tytułem 
wymiaru. | 

Art. 9 dekretu z dnia 20 marca 
1946 roku wylicza jakie grunty nie 
podlegają podatkowi gruntowemu 
— ani grunta zacienione, ani grun- 
ta pod zabudowaniami wyłączeniu 
od podatku nie podlegają. Nato- 
miast jeżeli ' nieruchomość stanowi 
wolny plac budowlany i od niego 
opłacacie podatek od nieruchomo- 
ści — ten sam plac nie może podle 
opodatkowaniu pədatkiem 
| gruntowym. — 

Ob. Leonowicz Alfred, [Domin 
Stanisław i Domin Tadeusz. W ko 
percie nie znaleźliśmy listów. 

„Pokrzywdzona Sierota Wdowa 
z B. O.. W sprawach opisanych 
przez Was powinniście zwrócić Się 
do Biura Społecznej Pomocy Praw 
nej w Rzeszowie. Do spraw Wa- 
szych jeszcze powrócimy po zasię- 
gnięciu opinii właściwych instytu- 
cji. 

„Sprawa zaginionego”. Powinni- 
'ście .ponowić podanie do Ambasa- 

„Je K. Szczecin“, W sprawie wy 
jazdu do Czechosłowacji zwróćcie 
się do Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych. 

„E. M. Jędrzejów”. Za niewyko 
czystany urlop należy się wynagro 
dzenie równe poborom za okres 
przepracowany, z potrąceniem po- 
datków, świadczeń itp. 

Ob. Władysław Sorka. Jeżeli o- 
prócz rodziców i qodzeństwa pozo- 
stał też i współmałżonek spadko- 


dawcy — otrzymuje on na własność 


Ly i 


Ten san grunti 
nie może być dwukrotnie opocatko l bieraią 


ki. 
Opieki wymaga każdy niepełno- 


W wypadku śmierci obojga P. 
ców, lub pozbawienia ich władzy 
rodzicielskiej należy nad ich dzieć- 
'mi ustanowić opiekę, 

Przepisy w tym zakresie zawiera 

którego  ceiem 
naieżytej  opiexi 
tym osobom, które nie mogą same 
"prowadzić spraw swoich. 

Przepisy prawa opiekuńczego na- 
specjalnego. znaczenia w 
okresie powojennym, kiedy to spo- 
łeczeństwo musi zatroszczyć się lo- 
sem wielussetek tysięcy sierot wo- 
jennych, 

Władzą opiekuńczą. powołaną Go 
nadzoru i opieki nad nieletnimi, po- 
zbawionymi opieki rodzicielskiej, — 
jest sąd grodzki. Toteż o wszelxich 
znanych wypadkach, w „których „usta 
nowienie opiek: jest konieczne, nale- 
ży powiadamiać najbliższy sąd grodz 


letni, aż do czasu ukończenia 18 ro- 
ku życia, jeżeli pozbawiony jest opie 
ki rodzicielskiej. A 

Sąd grodzyi jako władza opiekuń- 
cza ustanawia opiekę z urzędu, to 
jest nawet bez wniosku osoby za- 
„interesowanej, a tylko na wieść o ist 
uzasadn.ających 


nieniu warunków 


ustanowienie opieki. 
EE EE Z Z EE EE ZO CREE EZR ZA ZZOZ 


wa rodzinnego przewiduje, że rosz 
czenia dziecka nieślubnego do ojca 
o koszty utrzymania i wychowania 
nie wygasają wskutek śmieroi ojca. 
Natomiast spadkobiercy, ktorzy 
przyjęli spadek są wolni od pono- 


sżenfa tych kosztów; jeżeli::dałeckoj 


otnzymało przynajmniej część obo- 
wiązkową to jest zachowek, jaki by 
mu przypadał, gdyby było dziec- 
kiem z małżeństwa. Możecie się 
więc łatwo uwolnić od odpowie- 
dzialmości oddając dziecku to co 
mu się z prawa należy. Pamiętać 
bnzeba, Że obowiązek ponoszenia 
kosztów utrzymania i kształcenia 
trwa aż do czasu uzyskania przez 
dziecko samodzielnego utrzyman!a 
się. Należy również liczyć, że sąd 
będzie brał pod uwagę interes 
dziecka. 


è 
zzz M 
ry 


Ob. Jan Gawron — Art. 60 pra 


połowę majątku spadkowego jed- | 
ną czwartą otrzymują rodz:ce, a 
resztę rodzeństwo. Toteż bratowa 
Wasza nie ma prawa wymawiać | 
Wam dzierżawy, gdyż majątek po 
zostały po bracie tylko w połowie 
o niej należy, reszta zaś stanowi 
po połowie własność Waszą i Wa 
szego ojca. Należy przeprowadzić 
po bracie postępowanie spadkowe, 
a co do dzierżawy ulożyć sie z bra- 


„Stały Czytelnik". Artykuł ten 


| przeczytaliście nieuważnie. Obecnie 


nie może udzielić rozwodu jedy- 
nie na wspólny i zgodny wniosek 
stron, lecz obecnie wniosek, o roz- 
wód musi być oparty na normal- 
nych przesłankach  rozwodowych 
wymienionych w art. 24 prawa mał 
żeńskiego. Nowe prawo mAłżeńskie 
obowiązuje od dnia 1 stycznia 
ak 1946 roku i zgodnie z art. XIII 

Ob. Chabrowski Stanisław. J eŻE-| przepisów wprowadzających w cią 
li na koszty remontu przeprowadzo | gu trzech lat od dnia wejścia w ży 
nego w zajmowanym lokalu posia | čie tego prawa strony mogły wno- 
dacie kwity — możecie żądać zwro | „ję zgodnie o rozwód i sąd biorąc 
tu tych sum od właściciela budyn: | pod uwagę zgodny wniosek — 
ku. Prowadzenie handlu Dez karty | władny był orzec R-wódł ENSE 
rejestracyjnej jest niedozwolone i; prawo małżcńskie stoi na gruncie 
tego Wam nie radzimy robić. W | pywałości związku małżeńskiego 
sprawie operacji zwróćcie się do | uznając, Że podstawą  społeczeń- 
PCK, opisując swoje położenie. W | stwa winna byé zdrowa normalna 
sprawie przyznania Wam praw in-, podzina. W wyjątkowych wypad- 
walidzkich wobec odmówienia Wam kach nowe prawo dopuszcza jed- 
Świadczeń napiszcie podamie do nak rozwody, uważając je w pew 
Głównego Urzędu Inwalidzkiego nych warunkach za środek koniecz 
przy Ministerstwie Pracy i Opieki ny dla NZ a en a TOU AOL ye 
Społecznej, który sprawuje nadzór | rodzinie. Powodem do rozwodu 
nad działalnością podległych orga- | może być: cudzołóstwo, którego 
nów. Podanie o przyjęcie do Mili- dopuściła się agba pozwana, opusz 


cji Obywatelskiej skierujcie do | czenie wspólnego zamieszkamia od 
Komendy Głównej M. O. w'War: roku bez słusznej przyczyny, albo 
sza'wie. nawet ze słusznej przyczyny, jeżeli 

„Muszla“ A. Jeżeli jesteście| w ciągu roku od jej ustania współ 


małżonek nie powróoił, prowadze: 
nie Życia rozwiązłego i hulaszcze 
go, chonóba weneryczna, psychicz 
na itp. 

Ob. Żebrowski Edward. List 
Wasz przekazujemy administracji. 


skrzywdzeni decyzją organów na po 
wiatowym szczeblu, powinniście 
próbować sprawę wyjaśnić przed 
władzami wojewódzkimi, dla spo- 
wodowania zmiany decyzji i sto- 
sunków. 


we” 
A Z A R a — Z | A 


od dnia 1 stycznia 1949 roku sąd, 


Obowiązek zgłoszenia sądowi 
grodzkiemu, jako władzy opiekuń- 
czej, faktów, będących podstawą do 
wszczęcia postępowania | ustanowie 
nia opieki, ciąży na wszystkich zna- 
jących osobę potrzebującą opieki. W 
szczególności obowiązek ten mają 
urzędnicy stanu cywi.nego, urzędn:- 
cy gmin, organizacji społecznych 
opieki społecznej, 

Zawiadomienie naieży złożyć są- 
dowi w terminie 2 tygodni od datiy 
powzięcia wiadomości o stanie wy- 
magającym  ustanowien'a opieki, a 
to pod rygorem grzywny, którą mo- 


że wymierzyć władza opiekuńcza w, 


wypadku zawinionego  niedba.stwa 
ze strony osób, obowiązanych do za 
wiadomien:a, 

Sąd grodzki, po rozpoznaniu spra- 
wy, mianuje opiekunów, którzy speł 
niają opiekę nad  niepełnoletnimi, 
pod kontrolą i nadzorem tegoż sądu. 

O tym kogo należy powołać do o- 
pieki decyduje sąd grodzki, 

Opiekun, wyznaczony przez sąd, 
przed objęciem opieki, składa przy- 
rzeczenie, że będzie sumiennie wy- 
pełniał swoje obowiązki. 


We wszystkich ' poczynan:'ach w 
sprawach opiekuńczych decyduje 
wgląd na dobro nieletniego pocdane 
go opiece. 
wyrządzoną szkodę w wypadku nie- 
należytego spełniania swo:.ch obo: 
wiązków. à 

Do opiekuna należy wykonywanie 
pieczy nad osobą į majątkiem podda 
nego opiece i w tym samym zakresie 
co rodzice. opiekun jest jego przed- 
stawicieciem ustawowym i: zastępuje 
go w sądzie i poza sądem. 

Opiekun winien”dbać o wszelkie 
osobiste sprawy osoby poddanej o- 


piece w szczególności o jego ut:zy-| 


manie, wychowanie, kształcenie į le 
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Opiekun odpowiada za! 


| 
ją zatwierdzenia władzy ooiekuń- 


l 
przez s:eb:e sporządzony przedsta- 


Il 


czenie, Opiekun nie ma prawa ka- 
rać cieleśnie osoby poddanej jego 
opiece. 

Wsze.kie ważniejsze zarządzenia 
opiekuna, dotyczące osoby ji mająte 
ku osoby poddanej opece wymaga- 


czej. 

Jeżeli poddany opiece posiada ma. 
jątek, zarządza nim opiekun, nie ma 
on jednak prawa pobierania na swo 
ją rzecz pożytków z tego majątku, 
Ważniejsze decyzje w sprawach za- 
rządu majątkiem poddanego opiecie 
wymagają zezwolenia sądu grodzkie 
go. | 

Zasadą naczelną przy zarządzie 
majątkiem jest jntencja, aby substan 
cja majątku osoby podanej opiece 
nie uległa zmniejszeniu. Dlatego 
specjalnym ograniczeniom podlega 
zbywanie lub zadłużanie majątku 
poddanego opiece, 

Opiekun niezwłocznie po objęciu 
opieki obowiązany jest sporządzić 
dokładny inwentarz majątku į spis 


"wić sądowi grodzkiemu, 


W czasie trwania opieki opiekun 
obowiązany jest składać władzy 0= 
piekuńczej raz na rok sprawozdanie 
odnośnie osoby poddanej opiece, oraz 
rachunki į sprawozdania z zarządu 
majątkiem. Rachunki i sprawozda- 
nia zostają poddane szczegółowemu 
zbadaniu przez władzę opiekuńczą. 

Opieka ustaje z chwilą os:ązn.ę- 
cia pełnoletności przez osobę podda- 
ną opiece. nadto w wypadku powzo 
tu pod władzę rodzicielską, 


Po ustaleniu opieki i w wypadku 
zwolnienia Opiekuna w ciągu. 
trzech miesięcy opiekun winiefñ zło- 
żyć władzy opiekuńczej rachunek 
końcowy i wydać majątek osobie dọ 
tego upoważnionej, 


URZĄD WOJEWÓDZKI WARSZAWSKI 


z 


WYDZIAŁ ODBUDOWY 


w Pruszkowie, ul. Kraszewskiego 21 


Przyjmie na stanowiska w Wydzia- 
le Odbudowy Urzędu Wojewódzkie- 
go oraz na stanowiska architektów 
powiatowych: 

3 inżynierów architektów, 

$ techników budowlanych (pożąda- 

ne jest posiadanie uprawnień do 
kierowania robotami budowla- 
nymi), 


KUPON nr 64! 


* uprawniający do Ponsa (ij 
płatnej porady prawnej w naj- 
bliższym aumerze DZIENNIKA 

LUDOWEGO 


IMIĘ i NAZWISKO 
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HASŁO POD JAKIM NALEŻY 
UMIESCIC ODPOWIEDZ: 


UWAGA: 
listu. i 
ADRESOWAC: Redakcja „Dzieo- ) 
aika Ludowego — Porady Prawne 


Warszawa, al. Bagatela 12. | 
(Zawarte PER 0 og) 


wyciąć i dołączyć do 


1 inżyniera lub technika  specjalłe 
sty w zakresie wodociągów, kae 
nalizacjj i centralnego ogrzewa» 
nia, 

Kandydaci winni złożyć w Wydziae 


ile Odbudowy Urzędu Wojewódzkię- 
go Warszawskiego następujące doku- 
|menty: 


a) podanie, b) życiorys, c) świadee 
two z ukończenia studiów i odbytych 
praktyk, tudzież referencje (dokumen 
ty te mogą być złożone'w odpieach). 


SOBOTA, 12 LUTEGO > 
5.10 Sygnał czasu, 5.20 Koncert, 


6.00 Dziennik por. 6.30 Muz, 
Wiad. 8.30 „Stare i: nowe“, 9.15 
Aud, Zw. Naucz. Polskiego, 9.30 
Wszechnica Radiowa. 12.00 Wiad, 
połudn. 12.20 „Koncert solistów“. 
12.45 Aud. dla wsi, 15.25 Kron'ka 
Warszawy. 15.30 „Jak dzwonki wy» 
prowadziły Janka z zadymki*, aud. 
dla dzieci. 16.00 Dziennik popołudn. 
16.30 Pog. sportowa dla młodz, 16.45 


7.00 


„Przy sobocie po robocie“. 17,45 
Aud. dla świetlic wiejskich, 18.00 
Lekcja języka rosyjs. 18.15 Muz. 
18.45 Aud. Zw. Zawodowych. 19.00 
Wieczór 'mickiewiczowsk.. 19,30 


Muzyka fortepianowa. 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.50 „Ofensywa, która przy 
niosła wolność”, 21.00 Koncert, 21.45 
„Statki zapóźn:one i statki przepa- 
dłe“, 22.00 „Karnawał Dąbrowszcza- 
ków". 23.00 Ost, wiad. 


r 
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Słowińcy — żywy dowód po 


ISKOŚCI 


Pomorza Zachodniego 


Obok rolnictwa głównym zajęciem Słowińców jest rybołówstwo, Oto 
ojciec, wtajemniczający Syna w arkana swej sztuki, 


ile stosunkowo wiele słysze- 

liśmy: przed wojną o Kaszu- 
bach, Mazurach i Ślązakach, o tyle 
o Słowińcach nie wiedzieliśmy nic, 
lub wiedzieliśmy niewiele. Nieświa 
domość ta była przyczyną wielu, 
nieraz tragicznych nieporozumień, 
zwłaszcza w pierwszym noku okre- 
su powojennego. 

Znacenie Słowińców — pomija- 
jąc zagadnienie jedności narodo- 
wej, która każe nam dbać o dobro 
każdej jednostki — jest olbrzymie. 
Są oni żywym dowodem polskości 
Pomorza Zachodniego, stanowią 
ostatnią zwartą enklawwz  autoch- 
toniczną na Ziemiach Zachodnich. 


Z KART HISTORII 


Okoto 2.000 lat temu, na zachod 
nich rubieżach  słowiańs zczyzny 
kształtowała się odrębna grupa ję- 
zyków lecnickich, zwanych połab- 
skimi.-Jej najliczniejszą pozostałoś 
cią jest — obolk kaszubszczyzny — 
gwara słowińska, zachowana po 
dziś dzień pośród mieszkańców pół 
nocnej części powiatu słupskiego 
— Słowióców. Język ten zdołał 
zachować się jedynie dzięki temu, 
iż 800-ietni proces germanizacji był 
wymierzony raczej w kierunku Ka- 
szubów, Mazurów i Ślązaków. 

Podczas gdy fala teutonów zala- 
ła już w XII i XIII wieku Księ- 
sowo Rugijskie i Pomorze Nadod- 
rzańskie i jedynie resztki słowiań- 
szczyzny utnzymywały się tu i Ów- 
dzie do XV, a nawet XVI wieku 
— to na barach Pomorza Za- 
chodniego, gdzie zamieszkiwali Sło 
wińcy, polskość utrzymywała się 
jeszcze do drugtej połowy XIX wie 
ku. Dowodem niezwykłej odporno- 

żywiołu słowiańskiego na pro- 
ces germanizacji jest fakt, iż Niem 
cy zmuszeni byli przez cały wiek 
XIX utrzymywać dla n'ch nabożeń 
stwa ewangelickie w języku pol- 
skim. Ostatnie nabożeństwa pol- 
skie zniesiono na Pomonzu Zacho- 
dnim w roku 1886 w Głowczycach. 
Niemniej jednak polskość, uciska- 
na ze wszystkich -stron, broniła się 
wszelkimi siłami. 


Protektorką i opiekunką Słowiń- 
ców b»ła księżna Anna de Croy, 
ostatn'a piastowska władczyni ziem 
Pomorza Zachodniego. Pnzy jej po 
parcu, pastor Michał Mosinik wy 
dał w języku słowiańskim kate- 
chizm. Nieco później pastor ewan- 


gel cki Engeland opracował rów- Pi” 


nież książkę do nabożeństwa w ję- | 
zyku słowińskim. 


PRÓBY BADAŃ NAUKOWYCH 
drugiej połowie XIX wieku, 


W słowińszczyzna, pomimo 
sprzeciwu Niemców, staje się przed 
miotem badań naukowo - lingwi- 
stycznych. 

Rosyjski uczony Hilf>rd'ng, po- 
swżęcił wiele czasu na zaobserwo- 
wanie podobieństw gwary słowiń- 
skiej do języka polskiegb. Również 
ce y 
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uczeni połscy: Pobłocki, Ramułt, 
Cendowa,  Łęgowski, . Parczewski 
i wielu innych, interesc wali siẹ ży- 
wo tym zagadnieniem. Ostatni 
przedstawiciel literatury kaszub- 
skiej Derdowski, w utworze „O pa- 
nu Czanlinśaim', dał upust swemu 
żalowi nad SZATY jącą mową słowiń- 
ską. | 

W pierwszej połowie wieku XX, 
dwaj niemieccy językoznawcy: Lo- 
rentz i Tetzner, badając archiwalia 
kościelne, orzekli dyplomatycznie, 
iż mowa słowióska wskazuje na 
„pewne pokrewieństwa“ z Po:ską". 


JAK PRZEDSTAWIAŁA SIĘ 
RZECZYWISTOŚĆ W R. 1945? 


Gdy Pomorze Zachodnie w roku 
1945 powróciło do Macierzy — Sło 
wińcom wyrządzcno ` ogromną 
krzywdę. Polacy, którzy zjawili się 
na tych terenach, zaraz po wknocze 
niu wojsk polskich i radzieckich, 
nie potrafili odróżnić Słowińców od 
Niemców. Dlatego też często zda- 
nzały się wypadki, iż nagromadzo- 
na w czasie okupacji nienawiść do 
wszystkiego co niemieckie, niejedno 
knodnie odbijała się ma Słowiń- 
cach. Jasnym się stałó, iż takie 
zetknięcie z wyczekiwaną przez nich 
polskością było bolesne. Wielu Sło 


RT 0 NA ZZOZ 


wińców opuściło Polskę, udając 
się za Odrę. 
DISIAJ BŁĘDY NAPRAWIONO 
(PFCNIE adj as ST ców 
uległa radykalnej poprawie. 
Sprawców zamętu srogo ukarano. 
Słowińcami zainteresowała się Ra- 
da Państwa, roztaczając nad nimi 
specjalną opiekę. 

Na dobro naszych władz społecz 
nych i adlminisbracyjnych należy 
zapisać przede wszystkim to, iż za- 
raz po „odkryciu Słowińców, przy 
szliśmy im z wydajną pomocą. Du- 
żo zdziałał tu Polski Związek Za- 
chodni oraz Komitet Opieki nad 
Autochtonami. Pomoc Słowińcom 
była bardzo potrzebna. Ludzie ci 
Żyli w skrajnej nędzy i zapomnie- 
niu. Państwo wynagnodziło im pnze 
Żyte cierpienia. Otrzymali inwen- 
tarz, pieniądze, Żywność; słowem 
wszystko, co* potrzebne było dla zła 
pania „oddechu“. Dzisiaj umożli- 
wiono Słowińcom, wykonywanie 
ich zawodu — rybołówstwa. 

Trzy niewielkie wsie słowińskie: 
Kluki, Gardno i Izbica nie zazna- 
ją już klęski głodu. Czuwa nad ni- 
mi Państwo. 

Dla dzieci słowiński8h założono 
specjalną szkołę, gdzie pod okiem 
polskich nauczycieli poznają utra- 
coną mowę ojczystą. Dorośli korzy 
stają z kursów repolonizacyjnych. 

Od dwóch lat Słowińcy stają się 
„modni“. Interesują się nimi wszy- 
scy. Latem ubiegłego roku, liozni 
wczasowicze przybywający do po- 
bliskiej Ustki, zwiedzali wsie sło- : 
wińskie, zapoznając się z życiem ich 
mieszkańców. 

Lecz pomimo tych na pierwszy 
rzut oka wielu wiadomości, o Sło- 
wińcach „wiemy niewiele. WE 
jednak, iż sprawą tą zainteresują 
się nie tylko amatorzy, lecz specja- 
liści: etnografowie, archeologowie 
i lingwiści. 

Polskości tej ziemi nie szukamy 
już w starych kancjonałach i wy- 
kopaliskach. Odżyła ona w polskiej 
mowie słowińskich dzieci. Odżyła 
na całym Pomorzu Zachodnim. 


ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI 


Ustka „AJ to najważniejszy ośrodek życia Słowińców. 
brzeg morza pod Ustką, 


W niedługiej przyszłości Mińsk bę 
dzie posiadał własny Zakład Wylęgo 
wy Drobiu, 

Z braku stałeśo prądu elektryczne- 
cgo, był on przez okres dwuletni nie- 


czynny, toteż kamery wylętowe prze- 


transportcwano do Sochaczewa. 


Dzięki energicznej postawie preze- | 


sa Pow. Żarządu Z. S. Ch., pomimo 
napotykanych trudności z wyszuka- 


Mazowie 
Zakład Wylęgowy 


zakiad |skich oraz w Przysposobieniu Rolni- 


i sprowadzeniem aparatów, 
E T a jest gotów ku zadowo- 
leniu miejscowej ludności í czeka na 
okres wiosenny. 


Sprawę prowadzenia zakłzdu roz- | 


|wiązano również. W tym celu wysła- 
A na kurs do Scpot dwie kandydat. 
trz na kierowniczki, 


Dla większego zainteresowania spo 


niem lokalu, wyremontowaniem go o- |łeczeństwa sztucznym wylęgiem dro- 
raz wyposażeniem w potrzebny sprzęt |biu będą w Kołach Gospodyń Wiej- 


, marca br, 
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NIPOIRUAR 


Dzięki Radom Sportu Wiejskiego 


Wychowanie fizyczne na wsi 


weidzie na właściwe tory 


Dnia 9 bm, odbyło się w Warsza- 
wie I posiedzenie powołanej niedaw- 
no Wojewódzkiej Rady Sportu Wiej 
skiego. W czasie obrad mieliśmy 
możność bliższego zapoznania się ze 
strukturą Rad Sportu Wiejskiego 1 
z planami na przyszłość, 


Naczelną komórką kontrolującą 1 
dbającą o odpow.edni rozwój sporiu 
na wsi, jest Główna Rada Sportu 
Wiejskiego, która funkcje te, będzie 
sprawować przez Wojewódzkie, Po- 
wiatowe i Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego, W pracach tych Rad 
zainteresowane są i wezmą w nich 
udz.ał: ZSCh, „SP“, ZMP, Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Rolnych, spółdzielczość 
wiejska, oświata roin:cza, zrzeszone 
kob.ety wiejskie, nauczyciele (zosta- 
ło to uzgodnione z Min, Oświaty) itd. 


Regulamin Rad został już szcze- 
gółowo opracowany i obecnie znaj- 
duje się w Gł. Urzędzie Kult, Fi- 
zycznej, w celu zatwierdzenia, Opra- 
cowany został również plan pracy, — 
a więc najpierw organizacja. W 
chwili obecnej tworzą się Powiato- 
we Rady Sportu Wiejsk, a do 15 
ma być zakończona orga- 
nizacja Rad Gminnych, Potem, na- 
stąp. reorganizacja Ludowych ZeSpo- 
łów Sport., a właściwie ich zarzą- 
dów, Dotychczas bowiem istniało 
ok. 2.000 LZS-ów, lecz większość z 
inich przejawiało b. małą żywotność, 


ja na ich czele stali nieodpowiedni 


ludzie, Ze sportu wiejskiego znik- 


|nie wielotorowość — każda wieś bę- 


dzie miała tylko jeden Ludowy Ze- 
spół Sportowy, skupiający całą chęt 
ną młodzież danej wsi. Już w bież. 
roku zostanie wprowadzone punkto- 
wane współzawodnictwo pomiędzy 
LZS-ami, 

Wracając do samej organizacji 
Rad, to na czele każdej z Rad (Gmin 
na — 7 osób), nie musi stać członek 
ZSCh, gdyż nie ma jch tylu przeszko 
lonych, lecz każdy, kto ma odpowied. 
nie kwalif.kacje, zna wieś i zna się 
na sporcie, i chce się tym zająć, Tu- 
taj dochodzimy do największej bo- 
dajże trudności obecnej chwili — 
braku kadr instruktorskich, Istnieje 
już co prawda w Przemyślu stały oś- 
rodek szkoleniowy, ale wszystko to 
jest kroplą w morźżu, w porównaniu 
do potrzeb. Wszyscy bowiem, któ- 
rzy idą na wieś krzewić sport, mu- 
szą samj być rdzennymi dziećmi wsi, 
Obecnie przebywa na kursie w Prze 
myślu 160 osób — wszystko element 
czysto wiejski. Młodzież ta jest peł- 
na zapału i samozaparcia i czyni na 
prawdę b. duże postępy. 

Drugim czynnikiem  hamuiącym 
dotychczas normalny rozwój sportu 


na wsi, był brak funduszy, Na szczę- 
ście możemy to już zaliczyć do prze 
szłości, Wkrótce Gł, Rada Sportu 
Wiejsk. otrzyma dotację w wysoko- 
ści 700 milionów zł, które odpowied 
nio rozdziel. pomiędzy Woj. Rady, 
te z kolej pomiędzy Powiatowe itd. 
Wszystko to naturalnie odbędzie się 
wg z góry opracowanego planu. Z 
tej sumy 700 mil. zł, tylko 6,3 proc, 
pójdzie na wydatki personalne (pen- 
sje), resztę zaś obróci się na ceie 
organizacyjne į zakup sprzętu, W I 
okresie położony į będzie nacisk prze- 
de wszystkim na takie gałęzie spor- 
tu jak: gimnastyka, lekkoatletyka i 
pływanie, 


| 
ZSCh oprócz kursów w Przemy- 


Ślu, prowadzi ośrodek szkolenia nar ' 


ciarskiego w Ostródzie k, Olsztyna, 
W Przemyślu, ZSCh zamierza prze- 
szkolić w tym roku przynajmniej 
1.420 przodowników sportu, t. j. ty- 
lu, ile będzie potrzeba do obsadze- 
nia wszystkich LZS-ów, istniejących 
we wsiach somopomocowych, przy 
majątkach PNZ, przy gimnazjach 
rolniczych j przy Uniw, Ludowych, 


Rady Sportu Wiejsk. będą dbać o 
to, żeby nie nastąpiła zbyt wczesna 
rywalizacja sportu wiejskiego z miej 
skim (na boisku, czy bieżni), Sport 
wiejski, jest w tej chwili jeszcze za 
słaby, ażeby mógł się mierzyć z miei 
skim, Nastąpi to dopiero w 1951 
roku, Tymczasem w bież. roku od- 
będą się wewnętrzne zawody pomię- 
dzy LZS-ami, na szczeblu gminnym 
i powiatowym, w 1950 r, na szczeblu 
wojewódzkim, a w 41951 r, ogólno- 
państwowe zawody zwycięzców eli- 
minacji wojewódzkich, W ramach 
tego odbędzie się wielki pokaz gim- 
nastyczny z udziałem 2.500 młodzie- 
ży wiejskiej obojga płci. 


Gdy mówiliśmy przed tym o tym, 
że za wcześnie jeszcze na rywaliza= 
cję sportu wiejskiego z miejskim, 
to nie znaczy wcale, że nie będzie 
między wsią i miastem kontaktu. 
Wprost przeciwnie kluby robotnieze 
wraz z LZS-ami urządzać będą po 
wsiach masowe imprezy propagan- 
dowe, przeważnie lekkoatletyczne, 


Propaganda sportu n:e ograniczy 
się zresztą tylko do tego. Propa- 
ganda będzie się odbywała za pomo- 
cą prasy, radia, kin objazdowych, 
pogadanek plakatów. Przed Ra- 
dami Sportu Wiejskiego sto' bo- 
wiem jeszcze b. dużo do zrobie::ia, 
LZS-y skupiają tylko niewielką czą- 
stkę młodzieży wiejskiej. a zadaniem 
Rad jest nie tylko wychowanie fizy- 
cznie tej młodzieży, ale i jej uświae 
domienie polityczne ; społeczne, | 


2 miliony kg SZYSZEK przerób (NO 


w Kłosnowie 


Największa w Polsce i jedna z naj- 
większych w świecie wyłuszczarnia 


czym organizowane zespoły konkur- 
sówe wychowu kurcząt ze sztucznego 
wylęgu. 

Zakład będzie miał na celu maso- 
-wą prodtkcję i rozprowadzanie w te- 
ren. 

„W pierwszym rzędzie będzie słu- 
żył gospodarstwom hkocowlanym, któ 
re produkują materiał rasowy i prze- 
prowadzają selekcję. 

SAS JÓZEF 


nasion W , Kłosnowie pod Chojnicami 
przerobiła w ubiegłym roku 2 milio- 
ny kilogramów szyszek sosnowych, 

W tej ilości uzyskano 20 tys. kg 
nasion sosnowych, zaspakajając w 25 
proc. zapotrzebowanie kraju w tym 
zaikresie, 

W Kłosnowie mieści się także sta- 
cja nasiennictwa selekcyjnego. Do- 


konuje się tu na dużą skalę badań — 


nad rozmnażaniem 6osny rodzimej. 
Badania te posiadają ważne znacze- 
nie dla produkcji doboroweśo 6urow- 
ca drzewnego. c 

Równocześnie w Kłosnowie zakła: 
da się nasienne plantacje sosny, Pró- 
by  uszlachetnienia sosen poprzez 
szczepienie na 3—5-latkach szczepów 
starych sosen, dały doskonałe rezul- 
taty. Szczepione w ten eposób susny 
owocują znacznie wcześniej, dastar- 
czając poszukiwanego materiału na- 
6iennego, 


"h 
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